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Pnce^pUt* wyr.osi we L w o w i e  rooinie 18 iłr. —  p6ł- 

rocin^ 9 lir. —  kwj rlalnie 4 rir. 50 oni. —  mieiiocmie 
'  *łr. 6 0  ont. r

Z przesyłka pocztowa w  P a ń i t w i e  A u z t r j a o k i e m  
rocznie 24 złr. —  półrocznie ) 2 iłr. —  kwartalnie 6 iłr. 
miesięcznie 2 złr.

2  przesyłka pocztowa z a  g r a r i c a :  do ca;ych N emiec 
rocznie 60  marek —  kwartalnie 12 marek 6 zgr . — do 
trancji, Anglji, Belgji, W ioch i Szw*jcarji roczni' 80 
franków —  kwartalnie 20 franków.

Kiiicrr kosztuje 10 centów.
Manuskryptów Redakcja nu zwraca

We Lwowie Wtorek dnia 14. Września 1880.

Przeapłatę I ô oszenlr irzjjnfó felŁwowiel
Bhiro adiuiuitlracii ZW enn&a PoUlciegr przy ulicy Sykstu- 

skiej, 1. 2 w  domi’ p. Bernsteina; we Wiednia.
Hamburgu, Frankfurcie n. M ., w  Berlinie, Lipsku, B a ­
zylei, Szwajoiuji i W rocławiu pp. Haasenstein ćł Vo- 
gier ; ta Wiedriu F. L 5 ->, R . Moz je , Rotter i Spf ; w 
Warszav ic Rajchmai. et Frendlei Biuro anonsów ; w  Ba­
rytu  pułkownik R aozkow iti Faubourj, Poissonie-e "3. 
Ogłoszenia przyjmuje Bgencja p. Adama Ciborowskiego 
—  Rue Climent, 4, Psris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje ile za wpłatę 6 centów od rnitjćoa 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petfi.)

Listy z pieniędzmi maję byc przesyłane f r a n c o  do Admi­
nistracji DnenrOt" Polskiego. —  Listy reklamacyjna 
Łieopiecsętowune nie podlcgaję opłacie,

Relamy w rubryji „Nadesłani,- ZC ot, «d wlrrsza.

pri ?, bramę tryumfalną na 

drops, por Za-

L w ów  13. września. [arcybiskupa 
Od czasu zaprowadzenia powszeennej służby Garnku.) 

wojskowej s. państwie austriackim żaden rok niej Powrót do rezydencji nową
odinaczał się taką wielością ćwiczeń wojskowych, mek, Teatyńską i Czarnieckiego, 
co rok bieżący. Prócz stałego obozu pod Bruck ani O godz nie 6 . objad.
der Leitha, odbyły się dotąd większe manewru O god.ime 8 . bal w kasynie mieszeziń.-kiem
polowe w Czechach i w Galicji, forteczne na Mo-;(ulicą Czaraeickiego, Pińską, Kasrenną; Fredry, 
rawie, a po zawitaniu cesarza na Węgry, odDędą A.kaaemicką — powrót tą samr drogą) 
się również ćwiczenia na większą skalę. Minister-" 
stwo wojny dokłada widocznie energicznych sta­
rań aby bitność armji austriackiej doprowadzić do 
doskonałości. O rezultatach manewrów galicyjskich 
pedamy zdanie fachowe w ogólnym poglądzie te- 
mi dniami. Teraz dowiadujemy się, że minister , 
wojny wskutek doświadczeń, poczynionych w Bo-1

okcło[podziękował, paczenr kurator przedstawił Mu 
ozł: n rów Rady nadzorczej1. Cesarz wypytywał hr 
B ad  en iłT g o  i p. W er e sz ez y ńs k i e g o o 
scczegóły, dotyczące zakładu, -poczerń zwracając 
się do pp. C 1 e s i e i a k i eg o i W U i c h i e w i -  
c z a zagadnął: „Panonie z lwowrkiej Rady miej-

I f j  t i r e t  wa
Z D r o h o w y ż  a. 

Podróż monarchy ze Lwowa do Mikołajowi.
snji, zwrócił szczególniejszą uwagę na relormy w -rwała godzinę; wyjechawszy bowie "i ze Lwowa 
orgurizacii pociągu* wojskowych. Dla wykształcę- j ° dziewiątej, stanął tam o godzinie 1 0 -tej. tociąg 
nia oficerów, k-detow i wachmistrzów istniejących dworski prowadził zastępca dyrektora ruchu pan 
obecnie trzech pułków pociągowych, zarządzono, 
aby co roku po dwóch oficerów lub kadetów, w
rasie potrzeby także wachmistrze każdej z trzy­
nastu dywizji pociągowych przebywali całkowity 
kurs ekwitaeji w p iłkach artylerzyckich od 1 . pa­
ździernika do końca marca. Dotychczas nauka w 
jeździe konnej i wozowej była udzi-laną w ko- 
mfndarh krajowych, gdzie oficerowie najczęściej 
sami nowicjusze byli nauczycielami i instruktora­
mi, zanim sami zostali wyuczeni.

W nainowezym czasie zarządzono także prze­
kształcenie karabinów u 21 pułków. Do odbioru 
ich przeznaczona są wszystkie pułki piechoty Ii- 
njowej i rezerwowej, w obrębie jeneraluej kornen

K ł o s o w s k i .  Wzdłuż linji kolejowej stały bra­
ctwa kościelne i niezliczone tłumy włościan z cho 
rągwiami. Stacje Szczerzec i Glinna-Nawarja były 
udekorowane chorągwiami, a przy wjeździe do 
Szczerca postawiono piękną bramę tryumfalną. Na 
dworcu w Mikołajowie powitali monarchę (który 
przybył z jenerał - adjutąntem M o n d 1 h m i hr. 
namiestnikiem) zgromadzeni obywatele z okolicy, 
duchowieństwo i deputacje z miast Zydaczcwa,
Rozdołu i Zurawna. Marszałek Rady powiatowej 
żydaczowskiej, p. Winnicki, przedstawiony cesa­
rzowi przez starostę H o ł y ń s k i e g o ,  przemó­
wił: „ Najjaśniejszy Ranie! Zawi ał nareszcie dzień 
przez nas upragniony. Uczucia radości całego kra- 

dy pragskiej,gradeckiej ipreszburgskiej. Przemianie,Ju podziela ten mały zakątek wielkiej monarchji, 
podlegną także karabiny w magazynach zapaso-1 hołdując berłu Waszej królewskiej apostolskiej mo- 
wych i ugrrentacyjnych), tak, że zapas karabinów, i ści. Zgromadzeni reprezentanci powiatu żydtezo-

E^padających na każdy pułk pieszy w sile bo-Jakiego i rudeekiego, przynosimy Ci Najjaśniejszy 
ej 20 kompanij i 5 kompanij uzupełniających, danie ze czcią i pokorą hołd wierności, przjwią- 
yć .będzie 6875 sztuk, z czego można mieć wy- zania i uczucia wierności za wszystkie dobrodziej-, 

obrażenie o mnogości przeróbek. r. }twa, których luoność tego nirrju pod ojcowskiemu
Nakoniec w tyen dniach wyszło rozporządzę- i pełnemi chwały rządami Waszej ces. .król. Mo­

nie ministerstwa wojny do wszystkich intendantur ^  dostąpiła. Dzien dzisiejszy na zawsze pozosta- 
l  wyjątkiem okręgu okupacyjnego, żądające szcze- n)e Łam ^  Lereach i pamięci i późnym pokole- 
gółowych sprawozdań o wszystkich tych urzędni- “ i0™ opowiadać będziemy, żeśmy widzieli wśród 
kacb kontrolnych, którzy przekroczyli 40 rok stu- siebie ukochanego monarchę, żeśmy go witali mo- 
żby, i z pawodu swojego uzdatnienia umysłowe6o, y 8. ojczystą i okrzyki im: N a j j a ś n i e j s z y  Fan 
nie są już w stanie czynić zadość obowiązkom i c e s a r z  ni e i  h ż y j e!“ Po wzniesionym wkrzy- 
swoim. Jeżeli się okaże potrzeba, urzędnicy tacy ku przez marszałka, kiotemu zgromadzeni na dwor- 
mają być pensjonowani. a ich miejsce mają zająć cu £ ogromnym zapałem wtórowali, monarcha po- 
Biły młodsze, energiczniejsze i bardziej inteligen- | dziękował za serdeczne przyjęcie, poczem mar .za­
tnę. Sprawozdana te mają byĆJ&^one do końca przedstawiał zgromadzone deputaęje z okolicy.
’b»et miesiąca. ' -  fl Cesarz był widocznie bardzo zadowolony z przyję-

y cia i wypytywał burmistrza z Rozdołu p. E ii 1- 
..   _  ___________— ----iy*_____ f t ą r _ a s w a a p ^  la k

P rjg ra łft  Ju trze jszego  p obytu  c e s a r z a J barizo do buaynku, stary u-

?ej r" — na co utibymai odpowiedź potwierdza-, 
— P4 pizedstawi-jnia kierowuisa zakładu p. 

Juljusza S t a r k 1 ł ,  nsuszrcieli i zarządu idnu- j 
nistracyjnego wznióeLhr. Badeni po polsku okrzyk 
Najjaśniejszy Paw żyje! — .Cesarz pytał,
się o nazwiska srsięflhi gdy Mu ks. K ó n i g l  
powiedział, że kapet t  rask. obrządku ks. Po-,  
c i e j jest z Chełma, powiedział: D a s s i n d j 
e h r e n w e r t h e  L o u t e“. j

Potem cesarz uórli się na zwidzenie zakładu. 
Od hramy głównej staL rzędem chłopcy i śpiewali 
nymn ludowy. Gdy się ccsarż zbliżył do Zakładu, 
dziewczątka odśpiewały' dflSZe dwie zlwrotki hym­
nu. Przy wejściu do głównego budyn iu wręczyły 
cesarzowi dwie Hczeuniee przepyszny bukiet. Na­
stępnie wszedj cesarj do budynku z: iedzał sy­
pialnie chłopców i pi zeszedł do „oddziału warsta-

Wtorek dn. 14. wrzośnia.
O godzinie 8. rano zwiedzacie zakładów pu- 

pLcznycr (program dotąd niewiadomy).
O godzinę pierwszej minut 80 dalszezw?dia­

nie zakładów j Jnatytuęyj następu­
jącym *.'tządku:

1. Szpital garnizonowy (ulica Czarneckiego i 
L rzakoweka).

2 G mnazjim Franciszka Józota (ulica Lyc: a- 
knwska, Czarneckiego, Pańska, Kamenna, Ha­
licka i

3. Miejskie muzeam przemysłowe (ulica i plac 
Halicki, Bynek przed główną bramą).

4. Katedra ormiańska, Bynek skonu połu­
dniowa i zachodnia, ulica Krakowska i Or- 
mianrkai

5. Muzeum hr. Dzieduszyekiego (ulica Ormiań­
ska, Grodsickich, Kynek strona północna, Tr/bu- 
lałska i T, a tru a  .

6 . Buski dom Narodny (ul. Teatralna).
7. Gimnazjum ruskie (ulica Teatralna).
8. Miejska Strzelnica (Teatralną napowrót, 

plac Kapitulny, Bynek strona połuduiowa, ulica 
Buska, Czarneckiego i Kurkowa.)

9 Wycieczka na górę Zamkową (Kurkową 
napowrót, Czarneckiego, Teatyńską koło pałacu

czernice szuoły miKoł&jowsMej, ubrane biało z 
cperwonsmi szarfami i rzuca*., monarsze kwiaty 
pod stopy. Sala przychodowa była również gusto­
wnie przybrana w kwiaty, dywany, testony i wstę­
gi z choiny.

..Cesar? wsUdi do powozu i stpaletom utworzo­
nym ze zgroma iaonych włościan i , szkól oko­
licznych pokonał do Drohowyż4. Cała droga z 
dworca do bramy tryumfalnej na granicy ozdo­
biona bjłi słupami z tarczami i chorągw i,mi — 
Łuk- fryumiidny w kształcie bramy i dwóch furtek 
z desek szalowanych, zbudowany od strony wjazdo­
wej, zdobiły sylwetki cesarza, cesaizowej i arcyk 
Budo.la, 7. drugiej zaś strony był umieszczony na­
pis, przypominający dzisiejszą rocrnicę zwycięstwa 
Sobieskiego pod Wiedniem. Fo obu stronach,drogi 
aż do zagłada sUń włościanie i witali cesarza 
żywymi okrzykami- Budynek zakładowy przybra­
no w eh.rrągwie i ozdobiono bardzo gustownie 
fragmentami z drzewa korą obszytego. C bramy 
przywitał monarchę kurator ks- Karol J a b ł o ­
n o w s k i  przemową niemiecką imieniem sierot, 
którym zakład ten zastępuje ognisko domowe. In­
stytut zaś, którego on jest kuratorem starać się 
będzie nie tylko swemu telowi odpowiedzieć i do­
brych i zdolnych rzemieślników wychować, ale też 
państwu wiernych poddanych przysporzyć. Cesarz

towego. Po drodze oglądał urząhzeaie umywalni i 
zajrztł do sali, na kWej napis ,,wyroby warstwo­
we" był misternie i gustownie ułożc-iy z ćwiokó,- 
i kluczy. W sali wychowiniec zakładu Władysław 
E o s t r z e w s k i  powitał cesarz' r ■ mież prze­
mową niemiecką: „Wasza c k. Mości. Naj miłości- 
wszy Nam królu, ceSrza i Panie! Ojczysta opie­
ka i miłość waszej c. k Mości dla pjddanysh, 
która tak radośni wyraz p "ty odwro iziuach na­
szego kraju znajdi-je, tH.że i Mm bier jym siero­
tom przysporzyła wysokie szczęście i i Wiszą ck. 
Mość pod J.acnem ! tugć zakładu oglr/dnmy. i Na­
szemu Najmiłościwszemu cesarroni gorącą miłość 
okazać możemy. Czynimy to z najgłębszą szczero 
ścią dziecięcą i z zapewnieniem, iż w tym kraju, 
gdzie monarcha stoi jat ojciec aa strasy dobia 
poddanych i najuboższe dziec;ę , sieroeiałe pilno­
ścią
wnić.

pracą może sobie szczęśliwy byt zape-

dz i e k i, dr. Henryk Bl ume ns t o c k  i członek 
Wydzifłu kiajowego hr. Badeni .

To zwidzeniu piekarni, pralni i łazienek wy­
szedł cesarz na dziedziniec, gdzie zgromadzeni 
uczniowie i uczennice zakładu zegnali go r usta nr 
śpiewem „Mnohaja lita." Zwidzanie trwało 45 
minut. Cesarz pyta* się wszędzie o najdroDniejsze 
szczegóły i zakład • cały zrobił na nim dobre wra­
żenie. Przy oglądaniu pojedynczych rzeczy dowia­
dywał się o uczni, icb wiek i jak długo są w za­
kładzie i nazwiska naucz/ciel:

Po zwidzeniu zakładu udał się monarcha z 
swym orszakiem do zakładu stadniczego. Przeszedł­
szy stainie usiadł nastęnnie w alei, a pułkownik 
K l r s t e r s k y  kazał przyprowadzać konie.

O godzinie llę i minut 55 przyjechał monar­
cha na dworzec. Tam wręczył mu włościanin po­
danie, które monarena własnoręcznie odebrał 
Prócz tego zebraczka rzuciła się monarsze do nóg, 
poczęła je całować, a cesarz kazał ją obdarzyć- 
Na dworcu zgromadziła się jak i przy wjezdzie 
szlachta okoliczna, ieputarje gmin i miasteczek z 
duchowieństwem i liczna ludność. Cesar" dzięko­
wał zgromadzonym i wśród odgłosu muzyki, strza' 
łów z moździerzy i okrzyków udał się na peron 
wraz z ks. kuratorem, ktorego zaprosił dc wago­
nu salonowego Na stacji szczerzeckiej wFata go 
żywemi okrzykami licznie zgromadzona ludność 
Jazda do Lwowa trwała godzinę. Z dworca jechał 
monarcha do rezydencji wśród okrzyków licznie 
zg-omadzouej ludność, która powretu jego na uli­
cach oczekiwała.

Monarchę ucieszyła bardzo ta przempwa, dzię­
kował, chwalił i zapytał się go, eay jeti ’h iemcem 
a gdy chłopak zaprzecaył, o wiek i miojsse ur«-1 
dzenis. Następnie począł oglądać wzorowo i z całą; 
dokładnością wykonane wyroby chłopców,. Najbar-i 
dziej podzWiał cesai wózek węgierski, dowiady­
wał się o droune izcJegóły, dotyczące zgromadzo­
nych tam stolarskich i kołodziejskich wyfobów. Z 
robót dzie^sząt oglądał wstawki i haf.y, po ’ 3em 
przeszedł do drogiego, pokoju gdzie się znaj-iują

odaział zrobił najlepsze wr: Lnie. /-'esarz ogląda* 
pojedyńcze wyroby, chwalił ich czystość i wyko­
nanie, a nadewszystko podobał mu się przycisk z 
emblematami kowalskiemi i wypytywał się żkąd 
sprowadza zakłi d zeli-o. Dalej oglądał wyroby 
szewskie i krawieckie, dowiadywrł g ę czy 
jFSzystko l a  swą potrzebę saiŁ prod.akoie, a ląc, 
'ctrzymił potwie.dzająrą oanowiedz, wyraził pp 
Ł ł z  o ws k i em u i S t a r  ki o w i jwe uznanie 
za znakomite kierownictwo zakładu, dodając: „U- 
ważam, że panowie dobrze udzielacie n-nt ę." Po 
zwiedzeniu sali rysunkowej, przeszedł eesiwz do 
da’szych sal i zesajdł na aółjdo oddziała maszy­
nowego, a następnie przeszedł do sali p ionu* ty­
cznej, gdzie chłopcy odbywali ćwiczenia. [Później 
zwidził jndalnię, kosztował chleb i zrobił |Uwngę, 
że jest smaczny i poszedł do oddział* dziewcząt. 
Oglądał klasy robót ręcznych, zaszedł na 
magazynu żywności, dalej do kuchni. Taźn og'ą 
dał potrawy, a zobaczywszy kluski, które gotowa­
no, rzekł po poltkH : ,dobre, dobre."

W sali zebrań pięknie udekorowanej 
bionej portretem cesarskim podpisał się c 
książce pamiątkowej orlim piórem na osobi 
cie, ©zdobionej rysunkiem ładnym po 
F r a n c i s z e k  Jozef .  Poezem z orszakw 
sllogo podpisali się na innej kartce: JE. Namiest­
nik nr. Potocki ,  marszałek krajowy lir. W o-

0  godzicie 8<*j wieczorem odbył się obiad 
dworski, na który zaproszonych było osób Lilka- 
dziesiąt, między luny m i: ks. ircyóisku* B o m a- 
ć z k s n ,  ks. Disknp S t u p n i c k i ;  książęta: 
Karol J r b ł o n o w s k i ,  Leon S a p i e h a  i 
Gustaw O z c r t o r y Ł k i ;  hrabiowie: Wtodzi- 
mierz D z i e d u s a y c k i ,  B c s s o o k i ,  K o z i e -  
b r o d / k i ,  Z ^ m . j s k i ,  Jeny B o r k o w s k i ,  
CHkar P o t o c k i ,  S z e p t y c k i ,  Wł. B o r k o w ­
ski.  scsrosti, B i  de ni, Aleksander F r e d r o ;  
prezydent miastu Krakowa dr. Z j  b 1 i k i a w i c z, 
pułkownicy N e m e c z e k  i O l a u e r ,  bar. fi o- 
m a s z k r n z Ho<c nki, pp. H o r o d y s k i ,  
Prę t  r u s k i ,  Ka»Tl i et ,  S a w c z y f i t l r i ,  dr, 
W e r e s z c z y ń s k i .  dr. H o s z a r d ,  L d w e n -  
s *ein,  B r y k c z y ń s K i ,  Seweryn A u g u s t y ­
n o w i c z ,  K i e ^ n o w s k i  i T. W i s z  
n i o r  s k i.

Sprawozdane o . belr pjieisk^n- pi snd^sacsamy 
W'fejletonie.-' "  **•

i ozdo- 
esarz w 
te; kar- 
polsku: 

cesar-

iDurniejszy program pobytu monariżege roi- 
nciłjł się zwidzeniem k a t e d r y  św. J i r a .  
Już o godz. btej rano dążyły liczne tłumy prze­
ważnie włościan do świątyni unickiej, imuonu- 
. . .  .hżeąi<yn.J budową, Obpk-bt*®^ Jiszyk«- 

wały się bractw a z krzyżami proces;. r°nnam 
chorągw'-.mi, obrazami i świecami, a co chwila 
przybywaia gromada księży z prowincji, których 
i a ten dzień zjechało tylu, i hi od czas* pogrzebu 
śp. Jachimowicza nie zapamiętano we Lwowie. 
Było ich co nijmniej 400. O godzinie 6tej rozpo­
częło się ustawienie korporacyj według obfitego 
ceremonjalu unickiego, co sprawiło widok nader 
malowniczy. Najbliżej bramy wiazdowej stanęły 
procesje lwowskie, za niemi' okoiiezne, a księża 
astawili się po coydwr stronush w szpaler Inna 
grupa duchownych stanęła u tymże samym po- 
rrądk* wownątrz cerkwi. Najoliżej zaś balustrady 
przed wiekim ołtarzem stanęli kanonicy kapituły 
i prowincja* księży Bazyljanów — wszyscy w no­
wych ornatach kolom żółtawego. Inni księża po­
jawili się w sutannach z czrrnemi pasami. Wielką 
część katedry przeznaczono dla publ' iznjśoi, która 
w znacznej liczo e zgromadziła się ni solenne 
przyjęcie monarchy.

placu zgromadzeni wznieś!; okrzyk: Mnehaja lita! 
a monarchę odprowadź?!5 do wnętrza katedry do­
stojnicy cerkwi unickiej, metropolita ks. Jozel Sem- 
bratowicz, biskup przemyski ka. Stupnicki, Oiskup- 
sufragan ks. Symester Sembratowicz, oficjał ks. 
Malinowski i cała kapituła. Wśród odgłosu dzwo­
nów, w które we wszystkich cerkwiach ruskich 
już o godz. 3/*7 uderzono, rozpoczął się cerem©- 
ujął. Skoro tylko eesarz przed schodami wysiadł 
z powozu, alumni zaśpiewali balkonie cerkwi 
hymn au&i ĵacin, kapeluii zdjęli mitry a biskupi 
steonili się praed tosarzem. wenod odby? się w 
następującym ponądkt Asyst* kauelaki, kano­
nicy gremjalni w pootyfika 5rch, oficjał, oiskup- 
sutragan, metropolita i bisfup .rzemyski. Po ym 
szeregr postępował cesara wraz z świtą. W sa­
mym Środku ce kwj dotkną' się monarcha poda­
nego mu kropidła, a kanonicy ponieśli nad nim 
baldachin aż do balustrady Tu monarcha zajął 
miejsce na tronie ł  później na Ręczniku, metro­
polita zdjął miuę przemówił do dostojnego 
gościa.

Ks. Sembratowicz w m kim  języku zapewnił 
monar hę, że ludność unicka kraju trwa tieza- 
chwianie w uczuciach lojalności dlc tronu Habs­
burgów i państwa, i że z równa pieczołowitością 
pielęgnuje zasady Katolicyzmu. W powitaniu swem, 
yrolnem od wszelkich politycznych aluzyj. metro­
polita oświadczenie to powtó-zyi kilkakrotnie, ty­
tułując zawszr cesarza: W a sa  a c. k. apostolska 
Mości f

Cesarz oapowiedział, że nigdy nie wątpił o 
lojalnem usposobieniu Rusinów.

Po skorczeniu modli.w, w których toku mo- 
juurcha ukląkł, zapytał ks. metropolitę, kiedy ka< 
tedra św -Jurskr zastałe odnowioną. Ks. Sembra­
towicz odpowiedział, że uskuteczniono to niedawno, 
a cesarz oświauciyl, że mu się wnęt ze cerkwi 
podoba. Nowe dozorowanie kościoła, zastosowane 
ściśle do jego arcmtektury i przepraw udzoLe w 
Stylu Ludwiks, XF., wywiera naprawdę przyjemne 
wrażenie. Orn*mentaoja główna bogata i nie grze­
szy wcale przeciążaniem co jest zasługą malarza 
p. FabiańsRifegc Obrazy w czterech segmentach 
1 >puły, wyobrażaj! *» cztereoa ewangeliści w we­
dług Euiloacha, na ścianacł raś w właściwych 
miej.cach umieszczone obrr.zy św. apostołów Pio- 
tre i Pawła, tudcież św. Cy^yia Metodego, Olgi 
i Włodzimierza malowano są barda poprawnie i 
trzymane w stylu, odpowii ds iącym ogółowi orna­
mentacji. P. Fabiańtk' traktowa? w zbyt mocnym 
kokwyde obrazy i omamenta, de komitet budowy 
wjjfeżfitó* «,gir udLhśn'^. - j.-ZZ •!
światzo wpłyną potem Ca moanlację zbyi jaskra­
wych kolorow.

Odwiedziwszy nastę^mc. ks. metropolitę w je- 
c nuerzkanin, cesarz 'wyjecha. z katedry o godz. 
Ti wśród śpiewu ai<amnówv W czasie przyjęcia 

panował wzorowy por jąder, a cała uroczystość 
ryywarła aaaMcznie Zgromadzonej publiczności ?»- 
ważne wrażenie.

Ziąd odjecha" ceGaia uiicą Lipomą i Leońi.ia- 
piehy ao gmachu politechnicznego, gdzie u bramy 
powitał go lektor Nledźwieiski wraz gremium profe­
sorów i nielicznym zastępem słuchaczy. Monarcha 
poteir udał się do auli, gdzie rektor przemówił 
ao cesarza te mi słowy:

Najjaśniejszy Panie!
Zebrane tu kolegium profesorów srkoly poli­

technicznej lwowskiej z najgłębszą czcią ośmiela 
się powitać cię, Najj. Panie w muraeh tej szkoły, 
która najlepszym jest dowodem najłaskawsz-j 
przychylności W. ces Mość dla kraju, oraz naj­
lepszych intencyj w popieraniu jego interesów.

Najjaśniejszy Panie! Ufunaowanie tego zakła­
du naukowego, jako wyższej szkoły politechni­
cznej, tat upragn.one dlr postępu nauk techni­
cznych w na>zym kraju świetne jego wyposaże- 

[ nie, również jak wspaniałomyślne zaopatrzenie szko-
godz. 7ej nadjechał cesara. Wszyscy aa tły tej w monumentalny gmach, godny prawdziwej

BAL CESARSKI
Wczoraj dało miasto Lwów bal dla dostojne  ̂

go swego gościa, cesarza Franciszka Józefa I.
Zaledwie roztliłr się gwiazdy wieczorne, ra­

tusz rozgt.zu tysiącem płomień a we wszystkich 
kamienicach rynku zajaśniały światła i transpa­
renty — snać aby tern (L*«Jtyczniej wystąpiła ba­
lowa suknia wesołości i zadowolenia.

I zaprawdę było nam wczoraj bardzo do twa­
rzy w świątecznym stroju i z uśmiechem na ustach, 
szczerym, oełnym poważnei a ujmującej uczci­
wości.

Witaliśmy nowiem krola-użentelmena. W na- 
szem gron^ gościł monarcha, który ma tylke je­
dną religję polityczną, &tą iest obowiązez konsty­
tucyjny. Do nas uśmiechał się spadkobierca naj­
piękniejszej tradycji Habuburgow, owej łzy Marji 
Tereej. którą uroniła po rozbiorzi Polski. Na na­
sze szeregi spoglądał rycerz szlachetny, który ni­
gdy żołnierzom swoim za krew przelaną w obro­
nie dynasirji i państwa nie krzyknął: „Bundę, 
tooBt ihr eicig leben ?“ Obecnością swoją zaszczy­
cił nar człowiek wzniosłego umysłu i serca, spra­
wiedliwy dla wielkich i małych, ofiarny Medy- 
ceusz dla domów modlitwy, nauki i dobroczyn­
ności.

Te też znajdować się w pooliżu monarchy, 
Strojnego w tak sympatyczny majestat władzy, 
byłe dla każdego zaszczytem i dumą. Kilka dni 
przed balem prezydjum magistratu wygląaało jak 
forteca, do której liczne zastępy przypuszczał; 
szturm o zaproszenia; nie wszyscy atoli «dułali 
ziścić gorące życzenie serca.

Jeszcze sa godzinę prred zauowteftelsmem roz; 
poeaęciem balu zaturketaty powozy a goście 

r< -wpunin rejnie apartamentu ratu<:zswe. 
a także i * ir,kla  UumiAacia

na rynek tłumy publiczności; straż obywatelska 
z trudem tylko adołata utrzymać porządek w 
zbite) masń wielkomiejskiego mobu, Który zawsze 
ru^litry, zawsze żądny wrażeń i widowi >k, wy­
wierał wrażenie olbrzymiego zgromadzenia ludo­
wego. Najnief-rtunniej wychodzili na tem goście, 
którzy ma posiadają własnych powozów lub nie 
chcieli narazić się na niesłychane ździerstwo do­
rożkarzy lwowskich, fale publiczności chwytały 
ich ezorstkiemi nieco ramiony, rzuoaty w nieprzej­
rzane labirynty, aa nareszcie po całogodzirne., 
odysei szczęśliwy przesmyk otwor?/' drogę i o u- 
piagnionegt cdu.

Za to też każdy był sowicie wynagrodzony, 
kiedy wstąpił w progi ratusza. Bal wcaorajsaiy prze­
wyższył na,śmielsze nawet oczekiwania, wpra sił 
wszystkich w zdumienie. Nie jest te czczym fra­
zesem, ani wynikiem bzowmizmu lwowaaiego, do 
którego na «* nie mieliśmy wielkiego zapału pv 
spra ozdaniach z wspaniałych uroczystości kra­
kowskich. Na poparcie naszego zdania możemy 

, przytoczyć opinję świudka, i to świadi_a zaakoiai 
tego, kiasycznego. Oto dr. Zybiikiewica, około 
którego w ceic«ch wczorajszych gromadziły B>ę 
najpiękniejsze damy, oświadczył kilkakrotnie, że 
ni^rwszeń r,wo należy oddać naszemH królewskie­
mu grodowi, a kto zna temperament dsielaegi 
prezydenta krakowskiego, ten ^asi jago zdanie 
przyjąć jako wyrok.

Przez wscnodj, zadane szerukiemi dywanami, 
weszliśmy aa korytarz pierwszego piątra, naaer 
gustowni - i pomyJowo fizystroiony. Na ścianach 
olbrzymi) zwierciadła a między niemi herby mo- 
aarchji i rodziny cesarskiej; cały korytan ozdo­
biony wspaniałem egzotycznem kwieciem. W apar­
tamentach. przeK isłconych w salony balowe, 
uderzał n pierwsze wejrzenie wytwornj smak i 

I .lospoliu zdolność dekoracjjna; każdy drobiszg 
J- oskonale pomyślany i wzorowo wykonany, 
isezekólną eleganeją celował -a>en przezaaszony 

„a cercie wsarskl, t”.i obok wiełk)«j sali Pełna 
taalst urządzenie apartamestów za wdzięczyć należy

prof. Zacharjewiczowi, pod którego um;ejętnem 
Eierowaictnem nosępne biura magistratu p -zybrały 
naraz wesołą, strojną postać na godne przyjęcie 
monarchy.

0  godunit 8 Vi nastała nagle w oalaoh prze-
z Fran- 
w prze­

to wscho- 
tały do- 
cka, hr. 

zia mie- 
każdym 

sarz za- 
zez mie-

pełnioaych gośćmi, uroczysta cisza. Oesai 
ciszek Jozef stanął u ataszu, witany 
jeździe hucznemu okraj kami ludności, 
dów, wiodących na pierwsze piąrro, powi 
stojnego monarchę t -aśiua Alfredowa i£«t 
Ludwikowa ÓS gdzicklT i kilki dam z 
szoaańskieh. ki wielb im tez taKtem na 
kxOKu uw: ględnianc okoliczność, że oe 
szczycą odwiedzinami swemi bal, dany pi 
szezaństwo lwowskie*

Oesarz pojawii się w uniformie pułkownika 
uianów. Podziękowawszy za przywitani* u wej­
ścia, i (dał -ęzę hr. HHiaiestnikowej i polążył do 
sali. Muzyka pułku bar. Riugelsheimai zagrała 
hymn austriacki a dostojnicy zgromadzeni w sali 
przyjęli pojawienie się mrmrchy głębokim a nie­
mym ukłonem. Dia ctoarza przygotowano pyszny 
tron pod baldachimem z materji „królewskiej* a 
obok tronu ustaw5 ono dwa okazałe posąg ;i symbo­
liczne. W ;LQ minut po przybyciu panuj jcego z ł -

frano na jego życzenie poloneza: cesarz z uwagą 
ledzić poważne tempo tańca. Fo upływie pięciu 
minut uszykowałj się pary do mazura. W pierw- 

szem rondzie tańc/gji pp. B. Darowski (a;anżer) 
z panią KI. hr. Tyszki' wieżową, J. Dar.c wski z p. 
Zacnarjewiczową, J Fodlowski z parny , Siemia­
nowską, Fr. Wolski z p. Krzysztofowie sową i T. 
Lange z p. Wernicką. Do innego rc nda sta­
nęli pp. M. Urbański (aranżer) z panną Marją 
hr. Borkowską, dr- Szembek z p. ŹTzisłrwową 
Skrzyńską, E. Oczosalski z panną Hjaleną hi. 
Borkowską, Źdz. Skrzyński z hr. Janemową 
z Krakowa, Fr Jankowski z p. Bogucką i Wł. 
Czajkowski z p. Roińską. Rond mazurowych było 
cztery; żełujomy, że nie możemy podać Bkłedu 
wszystkich. Fo mazurze, wykonanym dUmelnym 
ogniem i dziarską werwa, kilkanaśclf^^Hodtań

czyło na specjalne życzenie monarchy walsa. Na­
stąpił cercie, który monarcha wypułnił burdso 
uprzejmą rozmową z dfmami pierwszych rodów 
polskich i dostojnikami kościoła. Rabinowi Loe- 
wensteinow: zapowiecział na dziś zwiotenie sy­
nagogi.

O godzin? a bej ceiarz opuścił salę balową.
i szyetkie wai.ćwy społeczeństwa, wszystko 

co góruje stanowiskiem, inteligencją lub rodem, 
miaiO na wczorajszym balu licznych a godnych 
przedstawicieli: naczelnicy traeeh kościołów, naj­
wyższe wiedze autonomiczne i rządowe, wojsko­
wość, szlaehtu i obywatelstwo lwowsnie, promso- 
i owie uniwersytetu i szkół średnich, artyści i 
dziennikarze, wreszcie młodzież, może nawot zbyt 
wiele młodzieży. Przeważały stroje narodowe, 
pyszne, malowr.cze, olśniewające przepychem barw 
i wykonania. Te dumne kity i bunrzurme wylo­
ty, te imponujące pasy i poważne karabele zlewa­
ły się w obnz pełei potężnego, porywającego ko­
lorytu, któremu dorówna jecen tylko mistrz Ma­
tejko. A już trzeba chyba pieszczotliwych, nami}' 
tnycłi barw Makarta, aby odmalować ów zastęp 
kobiet strojnych w wdzięk młodości i urody, zdo­
bnych w blaski djademów i czarujących uśmie­
chem pełnym słodyczy, któremu Polki zawdz.ęuz»- 
ją swe panowanie nad nami. To też mepoaoona 
nam ubrać się w w>gę sędz owską i zawyrokować, 
czyje skronie należałoby opromienić koroną kró­
lewską; w bufecie na drugiem piętrze wrrała na 
ten temat długa a zacięta walka, prowad^onu z 
całym zasobem krasomowstwa i zapału- Natomiast' 
zgodne panowało zdanie, że między młodzież* ce-1 
Jował Roman hr Potocki dziarski postawą i wspa-; 
niałym strojem polskim. Z starszych mężczyzn' 
wyróżniali się książę Adair Sapieha i hi Józef, 
Mołodock! stiojem bogatym, zdobnym w pyszno 

.dei o, a także czarne poważne stroje, jak p. Smól- 

.ki lub buczackiego bu-mistrzL Sterna (izraelity) 
nie urzecnodziły bez wrażenia, 

i W toalecie damskiej przeważa* biały atl*o 
, podobnie jak w Krakowie; długie ogony jedwabni

półkuliste a nic jak w zeszłym r©nu kwadratowe 
Zauważyliśmy także błękitne garnirunki na tle 
białem. Fani namiestnikowi Aifrcdows. Potocka 
wystąpiłi w sukn' atłasowej koiorn dzikiego i w 
panter z czarnym koronek; na czole lśnił pyszny 
djaaem brylantowy, spięty w tyle agrafą, a nad 
djaaemen miałr czurwoną kokardkę. Na szyi kolja 
brylantowa, a na aksunitce order krzyża gwia­
ździstego. yPani Elemcntyni ^yśzkiewiczowa poja­
wiła się w blado różowej sukn5 atłasowej, bogato 
koronkami ubranej Na uznanie zasługują i jako 
dobry przykład mech posłużą skromne acz gusto­
wne toalety nasz~cb eiórcjte miencz&ńskieh.

Humor w towarzystwie balowem był wyśmie­
nity; szego dowodem, że późno po północy po ko­
tylionie odtańczono jeszcze raźnego mazura.

Ua isupełnienik tegi w pospieclu, naszkiec- 
wanege sprawozdania, masimy z głęboeim sza- 
cunhiem wyrazić etę o imponującym widoku, jaki 
przedstawiały aaaitamenta na drugiem piętrze ra­
tuszowego gmaenu, Najwybreiniejszem5 uakaljami 
[ wyśmienitem winem uraccyłc miasto gości swych 
balowych, a razem z perlistr pianą szampana wy- 
buonałj ogniste improwizacje i mniej lub więcej 
potoeryste toastj. Obecni ni balu attache francuski, 
podtatnsiMj mężczyznr o dobrodusznej fizionomji. 
i anniełsKi wyższy wojskowy, wiotKi a milcząc; 
syn Alhionu, z pewnem zajęciei przypatrywali 
się wyskokom krewkie) natury polskiej.

Uznrnit i wdzięczność naisży się miastu nr- 
szsma, które tak godnie przjięło monarchę i 
szezerze wysiliło trud i zachód, aby nam zgotować 
kilka chwil pięknych, wesołych, podniosłych. B*1 
wypudł świ tnie przyjęcie było okazate. może też 
nie bez racji powiadr poeta o temperamencie na- 
ssym

„ograłem się grabo! — Lecz wielki paL 
Jest panem i po rosbiciut" 8t.



d z i e n n i k  w ł s k i

Świątyni wiedzy, prżepbłniły'serca nasze uczuciami 
najwyższej n dzięczności dla W. ces. Msśei, a u- 
czrneii te kierować będą zawsze naszymi czynami 
i świadomością naszych obowiązków, i będą uo- 
wem umocnieniem nas w niewzruszonej zasadzie, 
aby wszystkie nasze siły zwrócić kn temn, aby 
nietylko ngrnntowane przez W. ce i. Mość dzieło 
stosownie do wzniosłych zamiarów waszych błogie 
skutki dla krajn wywarło, ale także, aby młodzież 
akademicka z łaski W. e. Mości w zakładzie tym 
zdobywa skarby wiedzy na całe życie, żywiła dla 
najdostojniejszego domu panującego głębokie, trwałe 
i niezaehiane nczncia wdzięczności, przywiązania 
i miłości.

Cesarz podziękował i poszedł wraz z orsza 
kiom do gabinetu Zacharyewicza. Monarcha po 
wiedział p. Zach iryewiczowi, ze Ma się budynek, 
ten, którego plan on robił, bardzo podoba. Na­
stępnie udał się do gabinetu mechaniki p. Fran 
kego, zwidził bibliotekę i po polski do księgi 
pamiątkowej wpisał swe imię. Na wł as ne  żą­
dani e  monarcha sam poszedł do laboratorjam 
chemicznego p. Freunda, wypytywał go o sto­
sunki, urządzenia, wytwory chemiczne i inne szcze­
góły. Poczem odprowadzony przez profesorów 
wsiadł do powozi dworskiego.

Dodać potrzeba, że trzy obrazy transparentu 
były pędzla p.Celestyna H o s z o w s k i e g o ,  pro­
fesora rysunków, a wiersz utworu p. Franciszka 
W a l i g ó r s k i e g o ,  profesora języków przy tym 
zakładzie naukowym.

Wystawa Cieszyńska.

Z politechniki udał się cesarz o godzinie 9. 
do głównej świątyni wyznania mojżeszowego na 
starym rynku. U bramy *  chodowej powitany 
2 .stał przez pełną radę wyznaniową pod prze­
wodnictwem prezesa p. Maurycego L s t a  r u s a, 
który miał następującą do monarchy przemowę:

„Wasza Ces. i Król. Apistolska Mości, f-aj- 
miłościwszy Cesarzu i Panie ! W dniu tym dla 
kraju radośnym i wielce znaczącym wznawia re­
prezentacja izr gminy wyznaniowej we Lwowie 
imieniem tejże wyiazy niezmiennei miłości i czci 
dla Najmiłośeiwsz.-gu Cesarza Pana swego. — 
Wasza Ces. i Król. Mość raczyłeś wspaniałomy­
ślnie żydów galicyjskich wznieść do rzędu oby­
wateli w całej pełni uprawnionych. Zachowując 
wzniosły ten czyn w żywej pamięci, błagamy 
W izechmocnego o opiekę i błogosławieństwo dla 
naszego Cesarza i Pana, najmiłośeiwszego d»wcy 
i opiekuna najwyższego nadanych nam swobód i 
praw. Do odziedziczonych po ojcach trądy cyj 
wierności przybywa tym sposobem gorące tchnie­
nie serc dziękczynnych. Bacz Najjaśniejszy Pa­
nie najłankawiej przyjąć pełne uniesienia hoidy 
ptaszę,*.

Następnie poprowadził przewodniczący mo­
narchę du wnętrza świątyni. Na czele szło 10 
dziewcząt w bieli z czerwonymi szarfami, które 
przez całą drogę do tronu rzucały kwiaty pod 
stopy monarchy, a po wejściu do wnętrza chór 
zaintonował psalm, a kaznodzieja p. L o e w e n -  
s t e i n  wypowiedział błogosławieństwo z podnie­
sioną do gi i /  torą. Następnie odśpiewano inny 
psalm, a nareszcie hymn ludowy.

Cesarz podezas^tej całej ceremonji suw u 
stóp tronu w towarzystwie pp. L a z a r n a a  i ka­
znodziei L ó w e n s t e i n a, który mosł w ręku 
turę W przedsionku świątyni ustawionych było 
10 dziewcząt w kole, a panna K 1 & r m i  n n, 
wakutejt losowania do tego przeznaczona wręczyła 
monarsze w imienia pań wyznania mojżeszowego 
przepyszny bukiet, który cesarz przyjął uprzej­
mie.

Pp zwidzeniu świątyni na starym .,nku udał
jftTzrwtócTńeyminio, 

ie w programie t e  r B  ędziny nie byłv zamie­
szczone. Cesarz ode&wał się do świty: „Bort war 
•nein Vater, also nmęs auch ich dort sein.* U bra- 
my przyjmowany był “ lonarcha przes rabinów, z 
których najstarszy trzymał torę. Po błogotławień- 
stwie oajechał cesarz do rezydencji.

Pomiędzy tr-nsparenUmi, a tero przyczyniły 
się do uświetnienia przedwczorajszej iluminacji 
Lwowa, zasługuje tez na wzmiankę transparent 
tutejszej szkoły realnej, wysławiony w trzech o- 
knach pierwszego piętra tego zakładu w ulicy Ka­
miennej. Każdy z obrazów skrzydłowych przedsta­
wiał po dwie muzy, wyobrażające literaturę, sztu­
ki piękne i umiejętność, w środkowym zaś obra­
zie jaśniały dokoła orła cesarskiego pięknie ugru 
powane godła władzy monarszej i herby, a pod 
niemi następujący poważny wiersz powitalny:

Gdyś wstąpił, Panie, na ł , starą,
Gdzie się z Twej łaski wolne słowo pleni,

To niech Ci -adosó nasza będzie miarą,
Jak wdzięczny naród Twoje dary cen .

1 my też, królu, co na Twe wezwanie 
Stoim na straży u tej wiedzy orany,

Razem z młodzieżą: „Miłościwy Panie,
„W itaj nam, witaj!* — zgłębi serc wołamy.

A gdy ten okrzyk echem świat obieży, 
Świadcząc radości narodu i dumie,

To może wreszcie świat raz w to uwierzy:
„Ze tylko w o l n y  szczerze kochać umie.*

Ze82>łej niedzieli odbyło się uroczyście otwar­
cie wystawy rolniczo - przemysłowej cieszyńskiej, 
w obecności prezydenta krajowego p. Summera. 
Najpiękniejsza pogoda sprzyjała uroczystości i ruch 
w mieście od rana znacznie oźyw’ł się. Wystawa 
na pierwsze wejrzenie sprawia dobre, zadowalające 
wrażenie. Musimy też powiedzieć, że jeszcze parę 
dni przed otwarciem powątpiewano, czy całe urzą­
dzenie jej będzie na czas możliwe, lecz i tego do­
konano w ostatnich dniach, i luk przy otwareiu 
nie dostrzegano.

O godzinie lOej przed południem zgromadzi 
się na placu wysuwy liczny poezet zaproszonych 
gości honorowych, między nimi prezydent krajo­
wy p. Summer, radca rząć wy P- Grulieh, staro­
sta cieszyński i radca rządowy p. R u j , arcyks 
dyrektor kameralny p. Walch et, ieneralny wika- 
ijusz cieszyński i prałat ks. Sniegoń, szkolny radca 
krajowy p. Zeynek, prezes szląskiego towarzystw 2 
rolniczo-leśniczego hr. Falkenhayn, tudzież repre­
zentanci władz, szkół, gminy miejskiej, kor porać j j  
i stowarzyszeń, obok których grono pań, składają­
cych komitet damski, zdobiło zebranie uroczyste 
przed bramą główną hall przemysłowej.

Stowarzyszenie śpiewaków odśpiewało pieśń 
i prezes wystawy, adwokat cieszyński, dr. Sobie­
sław Klucki, wstąpił na trybunę. W pieknem prze­
mówieniu (po niemiecku) witając zgromadzenie i 
biorących udział w wystawie, podniósł cel wysta­
wy jako pole szlachetnego współzawodnictwa pra­
cy i pilności, skreślił przebieg usiłowań o dopro­
wadzenie do SKUtku wystawy szlązkiej w Cieszy­
nie, jako miejscu posiadającem do tego najodpo­
wiedniejsze warunki, wyraził dzięki wszystkim, któ­
rzy to przedsięwzięcie popierali, wzniósł radośny 
bkrzyk na cześć cesarza, który zgromadzenie trzy­
krotnie powtórzyło, przyczem muzyka odegrała 
hymn ludowy, i w końcu ogłosił wystawę za o- 
iwartą. Zabrał głos potem prezydent krajowy p. 
Summer, mówiąc, że % radością spogląda na obe­
cne zgromad zenie, widząc tu twórcze siłySzląska, 
który jest krajem dla wystawy prawdziwie scoso- 
wnem; z uznaniem dla podjętych usiłowań wyra­
ził następnie życzenie powodzenia dla wystawy i 
aby takowa przyczyniła się dla dobra i pomyślno­
ści Szląska. — Miał także po polsku przemówić 
wiceprezes wystawy p. Jerzy Cienciała, lecz z po­
wodu słabości nie mógł przybyć, co sprawiło wiel­
kie ubolewanie. Uderzono więc w dzwon wysta­
wiony, kapela zagrała i zgromadzenie procesjonal- 
nie weszło do gmachu, zaezeiu otwarto także wchód 
na wystawę dla publiczności.

P. prezydent krajowy v,Taz z innymi gośćmi, 
obchodził potem wszystkie oddziały wystawy. W 
pawilonie „Towarzystwa rolniczego dla księstwa 
cieszyńskiego* powitał go p. Jerzy Buzek z Koń­
skiej następdjącem pcłanem przemówiuniem : „J. 
W. Parne Prezydencie krajowy 1 W nieobecności 
przewodniczącego naszego Towarzystwa rolniczego 
poczytuję to sobie za wi'lki zas/czyt, ze mogę tak 
doatejrego gościa na progu pawilonu Towarzystwa 
rolniczego dla księstwa Cieszyńskiego powitać; 
upRb*iAiin Turzy wysu­
wy jam pobłażać, gdy żeśmy reprezentantami 
mniejszych posiadłości, w któryui często brak po­
trzebnego kapitała i wiedzy, aby wielkim właści­
cielom wyrównać.* P. prezydent krajowy odpo-wyrównać.
wiedział w dłuższem pięknem przemówieniu także 
w języku polskim; położył główny nacisk na to, . 
tfrY. rolnicy szląecy ttł raz irytkiiiTtefi flrn^-^ygólnoścLo szkJj} roluicżeL t  Kacok ;dzu. szkoła 
po dźwignięcia rolnictwa z pomocą opatrzności da- ta kosztuje 80 000 złr!, a rolnikom szląJńm nie

dała mi zaszczyt i sp9sob*ość przemówienia na tern 
miejscu; dla tego też moi panowie jestem tylko 
tłumaczeni myśli i uczuć nieobecnego zastępcy 
prezesa. Chciał on skonstatować i wyrazić swój 
żal, że wysuwa rolnicza, aczkolwiek co do ja- 
kości wystawionych przedmiotów zupełnie jest za- 
dpwalniłjkca. jednakże «o do rozmiarów i obję­
tości., ze uzgiędu na oko^izność, że Szlązk prze­
ważnie (rudni się r„^ctwem i wobec wystawy 
przemysłowej, przedstaw wam się dosyć Skro­
mnie. Chciał on wyi.W|«czjć wam, że przyczy­
niła się <̂o tego okoliczność U, iż z powodów od 
u.ząizających wystawę niezawisłych więksi wła­
ściciele w wystawie rolniczej udziału nie wzięli, 
tak, że wystawa ta jest prawie wyłącznie wysta­
wą właścicieli małych posiadłości; chciał wskazać 
na klęsi i elementarne, które tuż przed ukończe­
niem zniw rolnika zaskoczyły, i podnieść nare­
szcie i ten fakt, że ludność nasza nie umie jeszcze 
należycie ocenić korzyść' wystaw rolniczych, nie 
przejęła się jeszcze zupełnie przekonaniem, że jak 
wszędzie tak i w gospodarstwie rolnem tylko 
wspólnemi fiłami wielkie można osiągnąć rzeczy. 
Moi panowie! Tam gt&ie siły, gdz!e środki po­
jedynczych nie są dostateczne, tam gdzie zuachodzi 
się jeszcze obojętność W rzeczach dotyczących 
dobra ogółu, tam dla rządu, tam dla władzy po- 
wsuje Jbęwiązek dania pomocy materialnej i moral­
nej. Dla oddziału i sprawolnictwa niestety w coro­
cznym budżecie naś-./mlądowym dotychczas szozu 
pła wyznacz aa jest sumaku Tern trudniejszym staje 
się zadanie rządu, zadanie ministra roiaietwa, 
który enciiłby każdej uzasadnionej potrzebie, każ­
dej prośbie zadosyć uczjtoć, a znajduje przeszkodę 
w braku środków na cele gospodarstwa rolnego 
przeznaczonych. Że z«ś Jego Ekscelencja teraźniej­
szy psn m ni jter rolnictwa, mimo szczupłych środ­
ków do dyspozycji mu przeznaczonych, sam będąc 
rolnikiem, jako znakomity znewca i protektor spraw 
gospodar.st va roluego, gdzie tylko może i wszel- 
kiemi środkami starą się o dobro i postęp rol- 
nictws, alategyprzekonany jestem, że chętnie po­
wtórzycie) za mną toast: „'1 ech żyje Jego Eksce­
lencja pa.n minister rc-lnictwa!“

Zwiedzanie wystawy przyniosło pierwszego 
dnia (pomimo podwyższonej c-ny wstępu na 1 złr.) 
przeszło <6j00 złr dochodu. N stępnego dnia zwie* 
dz’ło wystawę przeszło ±200 o?ób. i udział zwie­
dzających ] ciągle się wzmaga. Przyczynił się do 
tego nifmftło zjazd nauczycieli w poniedziałek, 
zjazd straży ogniowych we wtorek i środę Na 
środę, js-kjo w święto, przybyła znaczna liczba ob­
cych, mismowieie ze Słoweńska i Morawy. Przy­
czyniło się ku temu także zgromadzenie pszcze­
larskie i wiec rolniczy. Teraz następuje wystawa 
koni, trzody i drobU.

W mieście pierwszego dnia wystawy powie 
wały1 chorągwie tylko ni wieży ratuszowej i kilku 
domacij.; następnie ozdobiono prawie wszystkie 
domy głównych ulic chorągwiami.

Wiec rolniczy w Cieszynie zwołany  ̂ na 8go 
bm., Jpie rdrl się, jak donosi Ow. Cieszyńska. Nie 
zebrała się odpowiednia liczbo ludzi. Przeszkodził 
po czyści wybór dnia, w którym na wystawie i 
z porodu wystawy było tyle rozmaitych obcho­
dów. 1 który tc dz;eń- jako święto uroczyste kato­
lików nie był stosowny i nadto trafił na początki 
2 Tct wy, co należało przemyśleć.
( * Spodziewano się kilku tysięcy reprezentantów 
włościańskich ze wszystkich okolic księztwa cie- 

4łjA»lrK j ,^ l i  mu śżNWirg* wiecowi-udpowiedui*. 
{liczba się nie zebrała, nie można byłe nchwalić 
/przygotowanych rezolucyj. Gdy przewodniczęcy p. 
) Jerzy Cienciała przedstawił to zgromadzenia, zgo­
dzono się,ytebj tylko omówić przedmioty do pro­
gramu obrad przyjęte. Najprzód zabrał gł«s ks. 
Ignacy Świeży o szkołach rolniczych, a w szeze

j stag włościański a z nim’ rolhicfcwc. Stan wF- 
1 ściański u nas może zniknąć jak w Anglii 
lub Irl&zdji, a zjnim unadnie średnia k'»sa 

; ludności, któr* jedynie "jest w stanie pod­
trzymywać swobody, jakoteż rozwój rolnictwa 
; wspierać.—Następnie mówiono o użyteczności to- 
warzystw rolniczych, miaaowic e o Towarzystwie 

’ rslniczem dla ksieztra Cieszyńskiego, które nie- 
' zaprzeczone korzyści krainie już przyniosło, i do 
którego powinienby przeto należeć każdy rolaik 

| księztwa cieszyńskiego, bo oprócz wszelkiego u-! 
żytku wynikającego ze stow&\zy;zenia, miałby 

‘ wynagrodzenie i przez bezpłatne odbieranie pou- 
{ czającej gazetki gospodarskiej, która sama więcej 
! kosztuje, niż wkładka roczna od członka Towa-' 
rzystwa wynosząca 1 reński. A wtedy towarzy­

stwo mogłoby liczyć nie parę set, ale parę tysięcy 
i członków, a takie towarzystwo miałoby i w kraju 
i u rządu tern większą powagę. Wyrażę- o więc 
życ7enie, żeby w tym celu każdy członek przy­
czyniał się do wzrostu towarzystwa przez zjedny­
wanie członków.

W końcu zgromadzeni powzięli jednomyślną 
uchwałę, ażeby na nowo zwołać wiec rolniczy, ale 
liczny, na którym powyższe przedmioty i inne 
mają być rozbierane i odnośne rezolucje uchwalo­
ne. Czas zwołania zostawiono wydziałowi. Ważną 
więc jest rzeczą, ażeby ziomkowie-rolnicy sprawą 
takiego wiecu się Zajęli i w kilku tysięcy nań się 
zgromadzili ze wszystkich ouolie. Bezolucje takie­
go wiecu mogą mie/  znaczenie, że im rząd i sejm 
nie odmówi uwzględnienia. Wiedzcie ziomkowie, 
że lamentacje nad wciskającą się biedą s.‘. daremne, 
potrzeb*, roztropnego działania.

Na ostatku zgromadzenie zrobiło owację na 
cześć gości Słowaków, którzy przybywszy na wysta- ‘ 
wę, zwiedzi, także ten wiec rolniczy. Serdeczne 
były przemówienia : z* kończyły się śpiewem n a -, 
rodowym.

u; eh, iż dłuższe ich trwanie mogłoby tyłku pod­
kopać powagę naszej reprezentacji kraju.*

Słowa powyższe przesłane Voss\sche Ztg przez 
jednego z uczestników nr zebraniu berlińskiem są, 
zdaniem dzienników, tak ogólnikowe i niejasne, 
że trudno z nich wyciągnąć jakieś wnioski i 
trzeba zaczekać na dalsze publiczne wystąpienie 
nowej grupy, oraz rzeczywistą jej akcję poli­
tyczną.

Tegoroczni m.tnewra wojskowe pod Berlinem, 
w których bierze osobisty udział cesarz i wszyscy 
książęta krwi oraz liczny zastęp zagranicznych 
wojskowych, odbywają się wedle przesanej uprze­
dnio tak zwanej ordre de bataille. Wielkiej pa­
radzie korpusu gwardji, która się odbyła w dniu 
dzisiejszym pod Berlinem przypatrywały się także 
cesarzowa Augusta i cały zastęp księżniczek, pod­
jechawszy ku ustawionym pułki m w dworskich 
powozach. Dzienniki berlińskie przepełnione opi­
sami tych wojskowych widowisk, zapisują z odzna­
czeniem, że w roku bieżącym uczestniczy w ma­
newrach wpjskowych rzadki g£sć w Berlinie, ks. 
Cambridgo, naczelny dowódzca armii angielskiej. 
Jerzy Fryderyk ks. Cambridge urodsił się w Ha- 
nowrze 1819 z ojca ks. Adolfa Cambridge, zmar­
łego w roku 1850 i matki żyjącej dotąd ks. Au­
gusty "Wilnelminy. córki zmarłego landgrafa Fry­
deryka hesko-kaselskiego.

F a ry i 9. września. Minister spraw wewnę­
trznych i wyznań wydał do prefektów okóinik, 
którym ich wzyw*, aby mu natychmiast podali 
eazwiska tych wszystkich biskupów, którzy opu­
szczą swe dyecezje bez pozwolenia rządu. Według 
konkordatu bowiem nie wolno biskupom opuszczać 
dyecezji swych bez tego pozwolenia. Minister 
wycał rozporządzenia to ze wzgiędn na ogólne ze­
branie bis&upów, jasie się mu odbyć niezadługo 
w Angers.

i '

& p r x w w  s a g r a n t a f t i i e .
\Berlin 10. września. 0 posiedzeniu członków < 

nowej g r u p y  H  b e  r a 1 n e j , i

K R O N I K A .
, . . .  , ■ . „ , . , Lwów 13. września.i stronników nowej g r u p y  l i b e r a l n e j , )

które się odbyło dnia 8. bm. w Berlinie, dowia- R o*k .ir dzienny do atraiy ob iw a te l 
duje się Vossische Ztg od jednego z uczestników akiej 

i następujących szczegółów:
Uwiadamiam straż obywatelską, te program 

na wtorek o tyle się zmienił, iż cesarz gimnazjum
Wiemy dokładnie — powiada członek nowej Franciszka-Józtfa, muzea Dom N rodny, kościół or-

ł _    ! .1 1 _ L ____v _ i * _ • 1 * m ia { BŻl>rTnłnn nrl młił vn A hnrłeła hnaaił .-.nłfi'■ grupy — że w w lelu okręgach wyborczych , jeżeli 
walua wyborcza taki weźmie obrót, iż wszyscy 

1 liberalne zasady wyzucjący wyborcy, operować bę- 
! dą wspólnie przeciw Konserwatystom i ultramun- 
I tanom, zwyciężymy. Tam , gdzie postępowiec bę- 
(dzie miał więcej izans od nas, wystąpimy za mm, 
i jak również cnętnie poprzemy kandydata grupy 
I Bennigsena, celem pokonania wspólnego prz6c:wni- 
{k*. Przy wyborach postępować będziemy z taktem 
■zarówno jak z energją i dopomagać będziemy li- 
i beralizmowi. Oczy nasze zwracamy n<. mężów o 
silnych charakterach, podczas gdy kandydaci skłon- 

i ni do kompromisów nie będą mogli liczyć na na­
sze poparcin. Nasz stosunek dc- kanclerza unor- 

{mujs się według charakteru, jaki nosić »ęda jegc 
1 projekta. Osobiście trzymali się członkowie lewe­
g o  skrzydła narodowu-liberalnego stronnictw* od 
! dawna już z aala od ks. Bismarka. Co przedsię­
wziąć zauńerza w narodowym interesie cesarstwa.

miański i strzelnicę odwidiać uędhie praed połuddie 
W godz. 8. Naczelmuy oudsiułów no 4  przeto w 
tym !■ lerunkc dao awe polecenia i w odpowiednich 
godiinacł być na lwem miejscu.

Komenia straay obywatelskiej.
Katul Oroman.

F. K arol Groman, naczelnik stiaitj obyś a 
bełskiej, zirtał zaweawany na andjeucju do ca- 
sarza.

Strzelanie ceaankle. Jutro o godi 9ej z 
rana na strzelnicy miejskiej na nozcienle odwidziL 
cesarza rrządr*) towarzystwo strieleome atrz«1uiis 
cesarskie, które sam oesara Irozpoeznie.

Do uczennic! W szutek cmianj urzęuowego 
programir pobytu cesarz* uyreL$ja szkoły wydziało­
wej żeót iej pp. Benedyktyna*, orm. wzywa uozen- 
nice tejże szkoły, by zgromadziły się we wtorek o 
godz. 7ej rano kauda w swojej klusie-

vł %.aaynie miejakiem odbędzie chj w czwar­
to znajdzie w nas lAuośne poparcie. Kaidy ;zaś!tek 10 wrzisiń* koncert promenadt p « j '■■atsayma• 
reakcyjny plan 'zwalczać będziemy kategoryczmk U n  CTpe|nej l6koruoji lokałt *akjl Wn ds
Z .ego bk-zu,» się że pomiędzj f .ronnictweu V } nym, dl nesa .̂. Wstęp dla członków 1 dwóch wuL 
sterow a ą-aaai iobie~pei«zumiesie-Bis-j£S: i  V /w to J y -ę .o L ,,-* !*
żebnem, przyczem nie wykluczonem jest c i^ e  zlr<ł Ł8|f. gbo) wpjrowadsone )ra /  « anIow po
ezucie z grupą Benuigsena, gdyż Bennigseu ąam 
zamierza podobno ożywić na nowo swoją grujpę. 
Bilniejszy bowiem kładzie obecnie, aniżeli dawniej 
przycisk na podwójne słowo narodowo-liberolne 
stronnictwo i jeżeli w parlamencie oraz w Izbie

1 złr 50 ct. .Początek o godzinie 8ej wieczór. Lista 
otwarte. Mnzyka wojskowa przygrywać będzie do 
półnecj*.

W yciąg % raportu inapekujl poiłeji 
z dni* 11. września. Pan J. 8. łhudiT ezan r ou-

Iej wytrwale pracowali i zawsze przed oczy nu 
midi, że zdążając do obecnego cela, nietylko b 
bie ale całemu krajowi pożytek przynoszą. P. Bu­
zek podziękował za tak zbawienną radę, a p. pre­
zydent podał mu rękę. Po okrzyku „niech żyje!* 
oprowadzono p. prezydenta po całym pawilonie, 
przyczem wyrzekł kilkakrotnie swoje zupełne za­
dowolenie z wystawy Towarzystwa i kilka razy 
zapytał o imię kturegoś z wystawców i miejsce

przyniosła żadne/* użytku. Szkoła rolnicza bo- 
wiom dla rolników polskich powinna mieć język 
wykładowy polski i być Unią, sżeby syn wło­
ściański po ukończeniu szkoły ludowej mógł dalej 
kształcić się w szkole rolniczej do zawodu rolni­
czego. Nauczyciele szkdy rolniczej powinai wła- 
dać| językiem polskizp. aby zdołali także ludowi u- 
dzidsć rady w rolnictwie. Gdy tak nie jest, szkoła 
ma tvlko cel gerraanizacyjny, i przybywają też do

zamieszkania. W pawilonie filjalnego Towarzystwa | niej tyltco obcy chłopcy, na Których kraj szlązki 
rolniczo-leśniczego zaś p. Fryderyk Bayer powitał płaci, a których postępy według świadectwa ii - 
p. prezydenta krajowego niemiecką i polską prze-: speł ora szkolnego sr atygorsze. — Rozprawy na­
mową a p. prezydent krajowy także odpowiedzią" 
po niemiecku i po poisku.

Na następnej uczcie były l:czne toasty. Przy­
taczamy tu toast polski na cześć JE. ministra rol­
nictwa, powiedziany przez dr. Jana Michejdę w 
zastępstwie wiceprezesa wystawy p. Jerzego Cien­
ia ły . Toast ten opiewa :

„Świetne zgromadzenie! Przypadku w* i nieza­
winiona nibobucność zastępcy prezesa tej wystawy

stęjse był? dosyć żywe, i zabierali w nich głos
pp. Jerzy Buzek z Końskiej, Jerzy Grycz z Ly- 
żbij), Jan Glajcar z Sibioy i wielu innych.

W tei sposób omówiono także wpływ dowol- 
0 dzielenia gruntów włościańskich. Przyjęto 

wprawdzie wolność dzi e l egruntów jako wielkie 
dobrodziejstwo, które do.ąd n>i swych stronników; 
ale ustępuje teraz większa obawa, i okazuje się, 
że nrzez ro*kawałkowywauie grantów upada

denulĄw^ych wytrwą .w posUacw.emu utrzyma- gaaMg^ , x Wfttą iłt. b w e k J Ł  n > tf) Sit. 
nia się na liberalnem s.anowiskj tc nu d« weatf Zlot n< w poUcj': letuie palto pouhVteg« koloru 

i gorszenia, a m m e w y  wołażądnycti przeciw oo- stawiono w uorożce nr 142.
| bie niechęci. W takim jednatżę razie grupa Bun-, Tentrł ^  , ^uiodziałek dnia 18 wrażśmi
j nigsena musi się przekształcić zgruntp, na co za- 0 goar bej , [ WMrem uroczyite galowe .ledeta- 
czekać należy. Nauo się zdaje, że najiepuzą hyło- włenle ną nozozenie pubyn ceaa-aa, którego progruu 

,by rzeczą, aby z jakie 10 lub 12 członkow grupy jelt n̂ ,p fifą ^  1 . „Hymn ludowy“ udśpiewc cały 
Bennigsena wystąpiło z niej zupełnie 1 przeszło do a0I1&: teatralny. Pcdctoc Bolej zwrotki odeloni»tv
obozu konserwatystów albo tei przyłączyło się do traneparent z eyfrą ceuanką 2. Odrtona pie-W.
dzikich. W takim bowiem razie łatwiej moglibyś- gia t op1rv straizuy dror,* iłowa Jana Ofięciń- 
my się porozumieć z prawem skrzydłem narodowo- skitgŁ muzvku staniiława Moniubaki. 8. Piąta od- 
liberalnego stronnictwa Ttkw porozumienie nastę- , łona z osery „Stfaezny dwór,* w której wykonane 
puje zwykle albo natychmiast, jak np. w czasie b,dą taóce: Krakowi, Kolo buoulakle i Mazur, 
zatargu pomiędzy stronnictwem postąpowem a le- 4 Pan Ł, net(« it aedja a L
wem centrum, a,to też wcale n.e przychodzi do Fredrj ojca Zakończy 5. Obraz z żyw,co oaób.
skutku , czego dopóty należy eię obaw.ać , dopóli _____ ________
do grupy Bennigsena należą m ężw ie, w których
nie można znaleźć ani jednej liberalnej nitki. Źs K raków  1 1 . wrr-tóuia. Arcyksiążęla Albrecht,
nowa grup* już w najbliższej sesji postara się o Wilhelm 1 Fryderyk przybyli dziś rano o godz. 4 l/* 
cgólną zmianę frontu wszystkich strojaó-tw, na do Krakowa z Mościak oiobuym pociągiem wraz

Dwaj pierw*1 odjechali za.arto powinni być przygotowani ich przywódcy. Po- z orszakiem twoim.
! frzebnem to jest dla tego, że dotychczasowe sto- do Wiednia.
1 sunki stronnictw wyrodziły tyle rzeeży niesatnral < W procesie kryminalnym Klcinakiego, dyrektora

atmmmmmm im. MMWgffąłłwwwaiHii s* •

OD WI SŁY
do kresów północno-wschodnich.

Napisoi
J .  8 T A B O Z A J Ł

(Olaf dalMy.j
O tych czasach i o stosunku Hercena do pol­

skiego towa/zyr*wa demokratycznego w Aiglji 
pwmówimy kiedyś obsieraiej. Z Bosji wielu cy­
wilnych i wojskowyeh przyjeżdżało wtedy do 
Hercena, nawet w czISIs kampatji krymskiej, zaś 
p. E. Ł... był o n;eK° kjdzień cały i komuaiko- 
wił się z emigracją polstej, iród której znalazł 
bardzo dobre przyjęcie- By to j# w ezssie 
kiedy po zdegradowaniu za udział w politycznym 
związku Pietraszewskiego i będąe skariky na Kau­
kaz, dobił się tam rychło za odznaczenie w dwóch 
potyczkach nanowrót pierwszego oncersŁ,og8 sto­
pnia wz:ął dymisję jeszcze przed kampanią Frym. 
sbą czynnie się tajrał do propagowania idei, ja­
kie Hercen w swojej „Polarnej Gwieździe* wy­
głaszał i w charakterze wysłainika od  ̂spiskują­
cych w Bosji, prz*był dla porozumie*!* się 
bliższego z Hereenem. Miał wtedy około trzy­
dziestu lat, nic dziwnego przeto, że go Bie mo­
głem poznać. Breda, już dobrze siwiejąca i łyoiha 
tak go zmieniły.

— Jaki* cud im ? Co pan tu robisz ? kiedy 
wióciłes? Ale... tutaj pan stanąłeś? Pójdziemy 
może do numeru, do pana?

Na górze p... Ł. opowiedział mi swe je przej­
ścia.

— Koledzy moi związkowi — mówił — le- 
>iej wyszli aiż ja- Oni, prawie wszyscy, bo z ma* 
ym wyjątkiem rozlecieli lię 90 Polsce aa rozmaite

nrręaowe posady, • główiie na komisarzy wło­
ściańskich. Czego innego nie można się byłu sp»- 

[dziewać — siew Hercena nie dojrzał, a zresztą 
' grnat nie był przygotowany do tego. Powstanie 
i wasze wypadio dla rządu na rękę, a ja przypu- 
l szczam... Co to gadać! Bządowi szło o to, żeby 
{powstanie wywołać, bo chciał bądź co aądź re- 
wolicję 1 siebie zdusić. Rozbili rcchawkę, więc 
dalejże pchać wczorajszych spiskowych na nrzę- 

idowe posady.... niech walczą ze szlachtą polską, 
.'io  czysta była rachuba.

—  Powieaże teraz, majorze — bo to rzecz 
najciekawsza., jak w j rozumieeie tę dzisiejszą ru­
ch awkę w Bosji ?

— A pan ?... Cóż się Z panem działo od tego 
ezfcaU, jakeśmy się w Btihmond spotkali?

— Długa historja... i wcale głupia! Wszyst­
kich dymisjonowanych powołano u nas do drużyn, 
ao tego opołczenija (pospolite ruszenie), które mo­
gło dać masy, ale czy to wojskiem nazwać można? 
Coś nodobnego do waszej ruchawki, z tą różnicą, 
że jeden w drugiego mużyki (chamy). Ja nie 
chciałem w rucł.wce tej służyć, więc do pułku 
noszedłem — zdobyłem krzyż i szlify majora. 
Oóż żtąd ?.,. kto raz zasmakował stosunku z Her- 
eenoweami, to darmo... tego ciągnie gdzieindziej. 
Wziąłem się do roboty..- w r. 1857 wykryli... 
więc znowu szlify i krest dałoj— łs Kaukaz No 
i służ dalej w sołdarkim mundurze. D.abelnie mi 
się n.e wiodło.. a i bić się nie chciało, bo co Czer- 
kiesi temu są winni, że C«erkieaami być piagną? 
U nas nie wolno... uchowaj Boże! bo my wszyst­
kich chcemy przerobić na swoje kopyto i mieć 
ludzi wedle form ukazowych. Co jednak robić ? 
Wstawili do szeregu... wyprowadzili na bójkę... 
bij się! Nie uwierzysz pan, jak to zez mierząc, 
człowieka, gdy aię w bójce rozgrzeje... rzuca się 
jak opętany, jak wściekły. Gdyby brata lub ojca 
widział po st“oaie przeciwnej... nie ręczę! Otóż 
na Kaakażie zdobyłem zaown trzy czyay, a potem

do 1 48zkeatu... i tak dochrapałem się raz jeszcze 
majM i i mam trzy kresty. Z rewolucją kwita!

— Daj pokój!... — spmnął i wstał od stołu.
,— Ale przecież?... jest — i nawet dość 

grozj na!
I— Słuchaj... toż i tu w Dynaburgu są oni i 

w każdym pułku znajdziesz. Propaganda idzie... 
ale to tylko rozbestwia. Czy oni sami wiedzą, 
ezeg(o im się naprawdę chce Głównie chcą rubli, 
jak ttaiwięeej rubli... tc-priem. Gdy ty się udało 

I zatrzymać to, cośmy na Turcji zdobyli, bądź tego 
i pewńy... rewolucji nie ma. 1 tego właśnie rząd 
r-> esp tę wojnę szukał. Chciał' najpierw na ochotni- 

! ków wszystkich do Her»ogowi* 5 i Serbji wyprą 
wić. i Ztąd te kizyki Golosu, Nowego Wremieni,

' KatLj-rWa, Aksakowa i Meszczerskiega. Nie prze­
czę, gęby tam coś lepszegc aie kierowało tamże, 
ale główna to była rachuba, żeby młodzież ręp- 
grzaćt nową ideą słowiańską sfruatjzować i re- 
woluifję na ochotnika wyprawić. Nie poszli — bo 
tam prochem śmierdziało A, pozbyć się ich trzeba, 
więc wojna... rząd się r... cił w tę awanturę, szu­
kając lowyeh gubernij polskich żeby wszystkich 

I patem *» urzędy wyprawić... i dać naszej rewo­
lucji ruble. Nie udało się i to, więc teraz wodzą 
się z^ łby -  » ,e bądź pewny! To tylko burda... 
nasza, ro"*vjsha burda. Wam to trudno zrozumieć. 
Źe trzebi dla narodu coś zrobić... tak! Konstytu­
cja potrzebna, samorząd kraju, ale jak się dd tego 

teg» rząd nie wie, nie umie... a zresztą 
Ja sam nie wiedziałbym, od czego dziś 

bo my żadnej warstwy zdrowej w epo-
 — 5ci nie mamy. Urzędnik łapownik, złodziej,

stwa tak samo kradną! Jak to będzie, co 
— doprawdy me wiem. Przypuszczam, że 
rozkładu idziem 7 i cośmy kiedykolwiek 

połknęli, to wypadnie oddać. Hercen nieboszczyk 
mówił, że dla wytrzeźwienia Bocji katastrofa po- 
trz^bnu, więc będziemy ją mieli. Ma'* idzie o

T  “ ' ’

koju i śmiać się na boku z tego wszystkiego będę. (uszy i nosy, wyciągają i ucinają języki, a Katkow
Gdyby nie te dwukrotne degradacje, nie szynel 

'gołdacki — j«żbvm ją miał. Zostaje jeszcze nie 
‘ cały rok, bo w Sewastopolu byłem ośui mies.ęcy,
, więc tem się nadrobiło, 
t — A ta mina pod Moskwą?

—  Daj pokój!... iraie już mówić o tem obrzy- 
Kiedy wyjeżdżasz?dło.

—  Jutro.
- - A a  powrotem kiedy ?
— Za dwa tygodnie.
— Więc słuchajże — wstąp do mnie i nie 

do hotelu, tęcz wprost do mnie do fortecy przy­
jeżdżaj. Ale tak ciebie nie wpuszczą, więc w 
hotelu kartkę zostawię na przejazd... pamiętaj! 
A teraz dobranoc.

wziąć 
boi sif- 
zacząć 
łeezno

Tyle cza„u! — rozmyślałem sobie po jego 
odejściu. Ktoby się mógł spodziewać, że tu się z 
nim spotkam, na noclegu, w przejeździe. Nie by­
liśmy ze sobą bliisko, tylko w przelocie — widzia­
łem u Hercena, potem u Zienkowicz* i jeszczt 
gdzieś, n oże w księgarni u Tchorzewskiego Stani­
sława ; ale z jednego czasu, z tego czasu, kiedy 
się tyle w młodych naszych głowach planów prze­
wracało. 1 co to było zabiegów, ruchu, widoków, 
wszystko zaś tak naraz zginęło, że o wskrzesze­
niu ani pomyśleć. Dla nas wszystko zamknął 
r. 1863, a po części i i  dla nich, bo słusznie mówi,

i Aksakow to carskie słowo rozwałkowali i cała 
prasa wrzeszczeć poczęła, żę do ostanie jest tylko 
bun.em sziachty przeciw wolności i nadaniu wło­
ścianom ziemi, bo lair (w Polsce) ciężka, straszna 
niewola chłopa, słowem, żb rząd chce Polski, zga- 
dzu się na nią, ale z wyrównaniem praw dla 
wszystkich stanów... i oto przeciw temu szlachta 
powstała. M ŝzys-ko było obliczone na rozbudze­
nie narodowej mściwości i wmówienie w ogół ro­
syjski, że or i tylko on ma misję, może 1 
men zreformować do gruntu stosunki 
„Tak ?* zakrzyezała ogłupiona Rosja, oburzenie i 
nienawiść nie miały kresu, zniły się w jeden za- 
etęp wszystkie stany bez różnicy i wyłączenia. 
Czynpijnik i chłop, mieszczanin pop, pan... ca*y 
spisek Hercena, wszystko to razem, a spisnowey 
pienili się z zajadłości przeciw szlachcie polskiej, 
gotowi do reformowania naszych stosun&óir. Her­
cen odezwał się ze znau1l swoją „Mater dolorosa*, 
więc wszyscy przeciw Hercenowi, nawet jego wy 
chowadcy, wyznawcy tych samych zasad, daaco- 
ny nt. zawsze!.... a rząd z radości zacierał ręce. 
'..c dziwnego, że tLercen był przeciwny powsta­
niu u nas i radził zaciekać, aż Rosja u siebie 
pierwej rewolucję zrobi. Myśmy tak dalece rządu 
rosyjskiego jeszcze nie znali, jak następni" dał się 
on poznać sam w całej brzydocie swych katnow- 
skich iztuczek.

Pan Ł.. zdaje się, że nie zmienił dawnych

cjach polskich -  poszli dosługiwać się czynów \t°- [  J ^  1 * ^  ^  *
i rubli. -  Hercen to przewiny vał . że po ^ - 8t‘  ™ T  0l“ noKmŁ r  *7“
wstanie nasze rozbije ,ałą jego robotę i dla teg( T  mu? durfze ' Uk 10 ’ bo kt
mu zapobiegał, żeby nie dopuścić do wybucuu ^  głównego sztabu, więc me
zanim ruch w Bosji dojrzeje. Oni mhR być S  P°atąpił wy*eJ, a nawet s oi dziś niżej, porównn- 
J i  -  zerwanie się z,ś nisze rząd p i S w $ ? l\W  8zUboweg° oficera z lmJowym' 
po swojemu począł malować. W pierwszem J-—— ’ 
swem przemówieniu do wojska, car nagadaj 
powstańcy bezbroanym jeńcom rosyjskin

em iuraz 
a d a B ^ e '

(Giąg dalszy nastąpi)



fttejaMgo towarzystwa zaliczkowego ostateczną roi* wi dóbr ziemskich, obywatelowi z Józefówki, za wielką 
jrawą naznaczono na dzień 11. października. Potrwa gorliwość o sprawy Towarzystwa, hr. Wtodzimie- 
aa a^owne dziesięć dn>. Na razie Kiciński został rzowi Boworow^iwu, ze Strngowa. Kr. Wiktorowi 
typnszczony aa kanc;ą z więzienia, w którym prze Baworowskiemo, Wjiankra br. Baworowskim ze 
tył 1 tygodnie. Strasowa i W-ariom Lachmana za łaskawy współ-

Jaro iłtw  8. września. W  pobliskich Rudo- udział w uroczystości i za wzięcie udziału w posie 
pawicach jeszcze na wiosnę dziedziczka hr. Wiktorja dneniu oddziału. I wazynkim innym rzetelnej spra- 
2 Mieroszowskich Dembińska przyczyniła się do za* wie naszej chętnym w imienin komitetu naszego od-
okonia zaliczkowej kasy gminnej znacznym datkiem, 
/ ta Ind wiejski w ciężki przednówek ratowała, obie- 
lv i zaś uupemOdz do założenia Spichrza gminnego, 
a nadto oo najwu-niejsza, postanowiła nwolnió wło­
ścian od lichwy i marnowania własnusci, a to wy­
kupując grantu oclłukone i za pół darmo nabywane 
przez Żydowskich lichwiarzy, płacąc za nie wykej i 
wypuszczając je uastępnie wydziedziczonym włością* 
nom w amerkawę po 4°/0 od wyłotonego kapitału. 
Tym sposobem włościanin zadłnkony nie porznca

działo, nieci wolno będzie wynurzyć prawdziwe 
?z«zTopolskie Bóg zapłać". B a r t a ,  delegat Tnw.

WledeA 1 i . września. Bawi tu książę Milan 
■lerlski i  małż >:>ką swoją kslękną Natriją i następcą 
tronu Aleksandrem. Roflzśaa książęca, która, zajęła 
apartamenta w .Motel imperiale", zatrzyma się w 
Wiedniu przez 10 dni, a następnie powróci do Bel­
gradu.

i  Ryszard Schwager. Z Pragi donoszą o 
śmierci znakomitego miniatorzysty Schwagera, które- 

swej roli i nie idzie ni wyrobek albo na tułaczkę, go portrety, jak cesarzowej Elżbiety, jak sławny por­
tret księżniczki J., znany w świecie artystcznym pod 
nazwą „Pepita", budziły ogólny podziw i zjednały 
niezrównanemu artyście tytuł „nadwornego mioiatu- 
rzysty."

Międzynarodowa konferencja dla me­
teorologii rolniczej po 4-dniowych obradach n- 
końozyła dnia 9. bm. swoje posiedzenia w Wiedniu. 
Na wniosek sekcji II obradującej pod przewodnictwem 
profesora Mascarta zParyka uchwalono utrzymać na­
dal słnkbę przepowiedni meteorologicznych , a nawet 
nnądzlć ją tak, ab; mokną na 4 lnb 5 dni przepowie 
dać w całej środkowej Europie stau stnw*f«?ycztiy • 

pod kierunkiem prof. Brahnsa, przyszedłszy

DZTENMR

Czortków. Cena wyw. 2i 30 złr. — Połowaidobr Tapin i 
Dobkowice, sąd pow. Przemyśl. Ce^ą wywbł. 33.250 złr. 
Dobra Rożnów z przyległościau-i, sąd pow. Nowy Sącz. 
r'ena wyw 109.575 d r .  — Reainośc pod 1. 20 w Rozwa­
dowie. Cena wywoł. 1215 złr. — Realność pod 1. 241 w 
Roczynach, sąd pow. Andry how. r «na wyw. 100 z łr .— 
Realność pod 1. Id w Białym Kamieniu, sąd pow. Olesko, 
Cena wywoł. 85 złr. — Realność pod 1. 82 Kątach, sąd
pow. Olesko. Cena wyw. 400 złr.

K o n k u r s a  Posada sędziego puwiatowego w Zio- 
tym Potoku, w VIII klasie rangi, tudzież posada adjunk- 
ta sądowego przy tymże sądzie w IX  klasie rangi jest
do obsaadzenia. — Posada inspel kary dla

j kobiet we Lwowie, z płacą i dod»m ^ B ak tyw aln ym  X 
klasy rangi i z pomieszkaniem. .

F d y k t a. Dwora Wechsierc^r^Mro Thiebergowa, 
sąd powiatowy Tarnów, uznana umysłowo chorą, kura­
tor Aleksander Goldman. —  Franciszek Kasprzyk, sąd 
powiatowy Grybów, uznany marnotrawcą, kuratar Balta­
zar Piątkowski.

Sekcja I . ...
do przekonania, że ważność termometru nie dość jest 

jak tek i na knrtie specjalnym cenioną w badaniach rolnicso-met urologicznych, te 
dyrekcji szkoły. mało ujmowano się dotąd mrozami nocucm*, wpły

ale mote, sapomógłszy się, odkupić grant swój aa 
wartość eiątąoego na nim dłngn. Stopniowo pozby­
wa sit wieś pasotytów lichwiarskich i mote przyj­
dzie zwolna do podzwignięcia się lndn moralnie i 
materialnie. Zaiste najpraktyczniejssy to sposób pod- 
nienMń bogactwa krajowego i przykład zachę­
cający.

Pnem yłJ  Szkoła przemysłowa. Dnia 16. 
września nastąpi otwarcie reku szkolnego w tutej­
szej ukole przemysłowej. Wpisy uczniów odbywać 
się będą w kanceLrji szkoły wydziałowej poęząwszy 
od 12 b. m. i to w niedzielę od godziny S. do 5. 
po południu, w poniedziałek zaś, wtorek i środę od 
7. do 9. w.eczorem Plan nauki tak w klasach 
przygotowawczy eh 
przejrse. można a

W zaszłą sobotę i niedzielę urządiał znany i weno światła i ciepła ełonecznego n i rośliny, ani tet 
olnbionj artysta teatra lwowskiego p Gustaw Fiszer, nie osiągnięto dokładnych wyuikć w co do chemiczne- 
dwa wieczorki dramatyczne z współudziałem pani go wpływa światła, zaleciła urządzić o s o b n e  z a- 
Stępowskiej i p. bButkiewicza, składające się z ko- k ł a d y  c e n t r a l n e  dla m e t e o r o l o g i i  roi- 
medyjek jednoaktowych i z dramatycznego Putpenri n i c z e j  i l e ś n i c z e j  (odrębne od telegraficznych 
W tern oztatniem okazał p. Fiszer swa wszechstrcn- stacyj me(eorologicznych). Na wniosek dr. Lorenza 
ność, oddając najrozmaitsze charaktery i typy a to postanowiono zaprowadzić rajd a l ne  s t a c j e  dla 
bez żadnych przygotowań i charakteryzacji. Szcze- badania wpływu większych mas wegetacji (lasów) na 
gólnie jako ^Ulicznik warszawek*", „Leibnś i Babcia klimat.
Perlmutter" był niezrównanym. OLLski i wy woły- W  Lipska odbył się dnia 9. bm. piętnasty
wania nie miały końca. W przestankach śpiewała zjazd jurystów niemieckich, i uchwalił rezolucję po- 
p. Stępowska, lecz trudnem było jej zadanie, akom- tępiającą tzw. c b j e k t y w u e  p o s t ę p o w a n i e  
paniament tut orkiestry Harmonii, czynił śpiew nie* z prasą, jako pozbawione wszelkiej racji. W Bernie 
możliwym Teatr byi przepełniony.

Przybył tu główno duwudzący obrum, knjową, 
arcyksląśę Rajneri zamieszki1 w hotelu Przemyskim, 
przed którym postawiono straż honorową Równo­
cześnie z areyksiąiętami przejechało bardzo wieln 
jenerałów i oficerów sstabn naając się do zachodniej 
strony kraju i na Węgry. Arcyks. Rajner odbywa 
przejasazke inspekcyjną i bodaie w d. 16. b. m. w

R o l n i c t w o  p r z e m y s ł ,  h a n d e l
® ® i ę g ° S u 8 z .  Otrz-7ii««i;śtay^p;g!u,s uistępująog: 

W n r .  196 „Dzieuaika Polskiego" k .respondent z Białej 
Cerkwi p«ru»z» kweatję księgjiuaru, tak ćatkliwe zada­
jącego klęiki gospodarstwem uaszym. Nie zgadzam ię 
jednej; z szanownym korespondent. ,a w ś tm : że żadne 
środki prezerwatywne, prred«;gbrtn« oricz jednostki, es 
nic »;g nie zdędzą.“ I owszem, tąuzę*! jednostki rncząó 
p winna, a dobry prtykfcd, wreszcie polreeb* , muszą 
zssleżó safi] ..dowłó*'.

Ksiggususz wprawdzie g d y  już powite.;, jjst zar« źli 
wym, jsk t j ssanowuy koi ispondoM tiwainie wykazuje, 
leoz sspobiodz możne jego p o .itfm n  ; a zależne to lert 
li od hoduwoów bydła opasowego nastąpi m. Mieszkałem 

_ u* Ukrainie i jako gospodarz my(pm eposobntść przeko­
nać cię o tem.

Ktiggcsmz powstaje tylko u ftd js j pasącego się by­
dła na stepach Ukrainy lub Bcserabji, s przyoayny, że 
się tak wyrażę czysto meobamoznoj. y ?  czasie wielkich 
skwarów zwierzę trar.spiruje, ten pot jego jest slouy; 
woły zbijają się wtedy w gromadę, i mają, zwycztj nie- 
ustać n'e •szaj -mKie się lizać; język wołu jest cadzwyoiaj 
Szorstki, do tego stopcie, żs  liżąo drugiego wyrywa n a  
sierść, którą tes połyka; z tej sierści i odchodów, jsk to 
widz ałem przy sekcji ieksrskiej, zbijają się u  żołądka 
kale; ts są tak bardzo twarda, żo trudeością młotem 
rozbić je  miżna, Mssa tyoh kul wciska *ię w tak z*une 

' księgi, psuje trs.tv;.aaie i  od .V oh. w k«ńeu kres? oa’a Dy-

T g r s s ,  ł s k i s s  -  - r r  r  t  ^  .•« • -
aa:enn<Ka T a g e s b o t o  a m  B o h m c n  *a nmieszcienie | ‘  *“  ,t r ' MBłC « % « iw a  clmroba k s ig o .u -
m ow i dr Józefa K oppa w M odlingu- M ow ę tę um ie-j „  . .  ' . . .  , . .  ,  . . . ,
ściły dzienniki wiedeńskie i nie skonfiskowano j e j   ̂ B>mn, u ktor^go księgołusrp ,wi tsł, » :e  jest już do 
ani tek sam mówca nie został pociągnięty do odpo-i wy‘ eoi!0n‘ ** KlD« ć « te m  Ł u « , . l e Eie Ludno jest repobudz 
Wiedziałnnści. ! roswmięcm się choroby, tj. medopusoić do sformowania

N o w e  'p iw o . Dzienniki niemieckie rozpisują i ^  t " 1* n*a + ,jf  *ie ^ ć  n .gr0madzon, w żołądku, a
się -e r o k o  o nowej roślin ie , która przy fabrykacji *  ,p °',ohem’ ie  ",fi. k»w 1 ,loa6]  * * « -

Kołom yi, wieczór tego eamego duła w yjeżdża do piwa wybornie potrafi zastąpić ehmiel, a jest od n ie - ; ,  , . . nmoCB n̂eJ ^  * S01®! k 6ry powinien być wiel-
Ozerniowiee. gdzie w d 17 . bm. odbędzie w  obecno- go  tańszą i nie potrsebuje tyle oo chmiel zachodów . , l' a f* ° .  , a^ ’ * 0 *  ś l e d ź  maoza się

Naukowe je j nazwisko jest „ p ń i - ! w dHe* » “  1 bydI' 0łn « d»Je -  s^rswis on ten sam
zaprowadzać

oo
śoi cesart przegląd pułków obrony krajowej * Ozer- przy uprawie. Naukowe jej nazwisko jest -ptelea. . . .  ,. , ,  . . ,
niowiee i Radowieo, popołudniu odjeżdża do Su- trifoliata", a daje się z łatwością zaprowadzać na! ° °  * :B0®6 pr!^ mu y E a J. j . . .
czawy d. 18 bm. wraca do Lwowa koleją Ozemio- każdym grancie. Piwo wyrabiane z tej rośliny ma .)t, “ *M P«ekoa*“»«;»^  by w.*y.o, hodowcy bydłs
wieoką. W d. 19. rano wyjeżdża arcyksiątę koleją być przedziwnego imnku, a próby robione w Ohalons p veg0 P dwa rwy na miasto ową pre
AlbrooiiL- do Stryja i dalej koleją Dniestrzańską do z jej nprawą dały bardzo pomyślny rezultat.
Borysławia, gdzie przenocuje. W  dniu 20. zwiedzi! Amator w idoków . Szczególniejszego rodzaj.’ 
kopalnie Barysławskie i odjed !e do Wiedoia. amatorem jest niejaki p. Campbell, ślepy na obe o-

W  NicuOwicach pod Radymnem nmart temi czy, który niedawno wdarł się z trzema przewodni- 
dniami, ks. Zacharjasz Rewakowicz, tamtejszy pro- kami na izczyt góry Mont-Blanc, aby, jak mówił, 
boszcz nnloU, odznaczający się rzadką zacnością cha- ’ podziwiać piękne widoki. Na takie dziwactwo tylko 

,r*ktar. j Anglik zdobyć się potrafi.
MimnJUfee 10. września. (Z  oddziału tea i I ? «n .p e n d o w a n y  rabit Rabin w Weilbur- ;

T°m *rstbackirac dla nadserechch oJcoU u ,lM  - Worm«r został n swoich czynnościach «a-
łtriwcocO * idowany z powodu rytąszonego przeciw niemu

Koasitet oddz,aln kraj Tuwarz. ryba.'kiego dla iled^ »  o swykłą kradzież 
Udsereckłch okolic poeznwa się d< cicwiązkn złótyć . d^ cnn!k ^  ̂  q
pnbUeani podziękowanie wszystkim chętnym członkom *****  „
oddziału a osobliwie: p. Michałowskiemu, okręgowe odJ b0 at- Dd#M!k t,n w ,b »•mu inspektorowi sskół .święcił praw iekow ą rocinlię swego i.tulenia-

P Wl., Bnb.rsH.mu wni .mninarlnm nan- r^fwszy jego bowiem numer wydany został w d. 1
a___

wfaśc. dóbr liems

i:

'rt. tśai* 1780 r. Z ekrtrozncM it -te­
raz z dodatkiem, przedstawiającym dokładną podobi­
znę pamiątkowego nnmern.

mu inspektorowi szkół.
^Wląd. Bobersldęma  ̂ prof. seminar um na-i 

czycłelzlSegow- ^afnoJBIu.
P. Ryszardowi Janickiemn, 

w Łozmiowie.
P. Janowi Piotrowskiemu, rządcy dóbr w Z* 

stawia.
P. Alojiemn Królikowskiemu, księgariowl 

Tarnopolu- od których to panów wpłyuęły także pra 
Wdżiwie szcaeru życzenia.

P. Zygmuntowi Rutkowskiemu, sędziemu powia 
towemu w Ml ulińcach 
rapia spraw Towar?, jak najchętniej
aa łaskawe poab ilenie odbicia 100 zaproszeń na U- i ( ena wyw
Wgrarczta prasie. i 5 * ^ “  d''pow. Mikulmce. Cena wywoł. 340 złr. ~

Panu Tadeuszowi Lachmanowi, rząd y dóbr niem- Realno66’ p̂ d £ 325 w j aWorow:-0. Cena wyw. 2,j0 złr. 
skicbj b̂aroaa Konopki, za pobieranie spraw Towa- Realność pod 1. 72 w Płonne; pow. Buk0wskc Pena 
rzyrwa. ' wywoł. 210 złr. — Realność pod 1 181 w MikulińcaoJi.

Panu W I idysławowi Sadowskiemu, C. k. nota- ; Cena wywoł. 433 złr. — Realność pod 1. 86 w Mikuliń-Racu V I .nysiawowi C “ “  -caoh. Cenn wyw. 100 złr. -  Realność pod 1. 15 w Hor-
rjuszowi w Munlińeacb za przysparzanie ozłcaków pinio> g((d pJ  Kamiouka fena wyw. 870 złr. _  Real-
oddaiałowi. j ność pod 1. 67 w Zielonej, sąd pow. Bircza. Cena wyw.

P r u c f f M  p o l i t y c z n y .
L w ów  18, września 

0 t r z e c h  r u s k i c h  p o s ł a c h  do rady 
pańsiwa zanotowaliśmy wczwrsj doniesienie pism 
cłesricb. że zamierzają oni wstąpić do klubu pra­
wego środka. Wskutek tej wiadomości, wa­
żnej dla nas nie ze względu na liczebną 
siłę stronnictwa, którego dotyczy, lecz z po­
wodów zasadniczych, ndał się wczoraj jeden 
z redaktorów naszego Deienmka do naiwpływo- 
wszego koryfeusza rzrezomego stronnictwa, aby go 
w tej poniekąd ooBzieyjnej sprawie wziąć na kon- 
fesate Kierownik klubu ruskiego z razu niewiele 
okazywał ochoty do stanowczej i wyczerpującej 
pogadanki z interpelantem i Oświadczył, że go 
właśnie przed godziną w tej kwestji i n t e r v i e- 
w o w a ł korespondent iłowej Fresse. Na uprzej­
mą jednak prośbę naszą poseł ruski oświadczyłsta- 
nowczo, że o podobnej fuzji z klubem Hohenwana 
nie było dotąd nigdy mowy w gronie jego towa­
rzyszy parlamentarnych, albowiem wobec nikłej 
icn liczby podobno żadna potężniejsza partja nie 
będzie z nim: wchodzić w układy. Na naszą, 
uwagę, że przecież w arodze kompromisu można- 
by zyskać jakiekolwiek ustępstwa, koryfeusz ruski 
odpowiedział wymijająco czyli nawet, o ile pa­
miętamy, dwuznacznie, z czego może wnioskować 
wolno, że przecież ze strony Hohenwai-ton-eów 
wyszły lul mają wyjść pewne propozycje. W 
dalszym toku oświadczono nam, że di& klubu 
ruskiego główną zasadą jest konstytucja („Yer- 
fassung") a stronnictwo ma do lewicy czyli do 
liberałów tylko na tyle nabożeństwa, o ile im 
wspólcą jest powyżej nazwana zasada. Gdyby nr 
wet lewica jej się sprzeniewierzyła, Rusini nie 
przestaną być wiernokonstytucyjnymi. Jako do 
wóo, że nie idą oni bezwarunkowo i ślepo za ko­
mendą centrałów, ma posłużyć okoliczność, że 
głosowali za autouomicznemi, narodowemi ży­
czeniami Czechów, i że gotowi są zawsze głoso­
wać za nimi w sprawach, nie objętych t. zw. 
pra wnopoluy cznemi pretensjami Czechów. — 
W ekonomiczny eh sprawach Rusini pragną wy­
łącznie kierować się interesem kraju ud. Zt^em 
na razie wiadomość o fuzji Rusinów z prawym 
środkiem zostaje pod wielkim znakiem zapytania 
i nie można przewidzieć, kiedy Ruainf przesianą 
postępować według trafnie sformurowaaegc pojęcia 
Fischhoffa : „Bezwarunkowa negacji, wszystkiego, 
co polskie, w każdym kierunku, negacja każdora­
zowego programu polskiego stanowiła modłę postę­
powania Rusinów."

; zerwały* e uiywasl, bylibyśmy za .-mnie oil tej choroby 
: uwolaienl. To tei widzimy, że oydro, kióre jest w pra- 
j cy, a mianowicie jsk tutaj i w Niamotooh, gdeie nie ma 
i stepowyoh wypasów, a w ręknoli tylko jeat pasio&em, to 
1 nie ma ono apuaobnośoi lizaiia się wzajemnego, i dlate­

go ta choroba źródłowo tu cie egzystuje, a tylko ze 
(prowadzonego bydła stapoweg* w stao.e zaraźliwym da 

i lej się rozszerza. j
Prezerwatywę tę dawałem - atwtce, widząc jak się 

bydło liże i od tego ez.au ogLy r e  m.ełam zarazy,
-  >■ f  n

8 p r a e d u ż  a l b o ż a  n a  p n l u ,  Czy to skut-
Jciem lekkomyślności, czy też z biedy, wieln ooywyteli z
nad. Warty, jak donosi korespondent „Gazety Warsza-
wskiej," wcześnie posprzedaw^io zboże na pniu, licząc
w lipcu jeszcze na piękne urodzaje i na spodziewane

jaloay^RóŻpi spekulanci m^łamjastóczkojyi, a przeważnie
ajenci kupców niemieckich pcknpowal. wtedy od nich
żyto, pszenicę i rzepak bardzo tanio, stosnnkowo do cen

! obecnych, niezwykle wysokich.
Uf(łO«E«nla Ui /ę t lo w e . L i c y t a c j e .  Realność i Nie dość jednak na tem; wielu z obywateli owych,

1 Realność pod 1. 174 w Sadyczynie, są,d pow. Mikulińce. j którzy się tak pospieszyli ze sprzedażą, nie posiada te-
, Cena wyw. ? ^ r z,̂ r‘ “  Realność pod L 29 w SuBzczynie, raz j połowy tego, co jest oznaczone w kontrakcie, bo 

-■ sąd pow. Mikulmce. Cena wywoł 100 złr. — Realność , .
pod I  32 w Pobużanach, sąd pow. Busk. Cena wywoł. żyto hcho PlonuJe> pszenica porosła., a rzepak, pozornie

auemu sęuzioiuu powia- 108 z i r - ~  R ealność Pod L 35 w. Latoszynie, sąd pow. wyglądający dobrze, w izeczywistości nie aopijał. Na do- 
_  . i i  _ n , Dębica Cena wywoł. 1450 ?łr. — Realność pod 1. 75 w miar zaś złego, w wielu majątkach grad wymłócił zboże.

. -  T , n ,  opo. J .
, i _ l i  , x t.. D„„1__ / r 1 , 7ińmin.rmi. no nialriP o.finv łhnóa anry.Atloł r>(Mł BaT950 złr. — Realność pod 1. 140 w ZaleBzczy- 

' ena wyw. 150 złr. -— Realność pod 1. 347 w Na-

Pann Maciejowi W«r->laczyń«kr*mu, '■.kasciclelo-; 197
poa 1. 67 w Zielonej, sąd pow._piruza. Lena wyw. 

złr. — Realność pod 1. 24 w Dolinie, 3 ^  powiat.'

ziemianin, licząc na niskie ceny zboża, sprzedał 500 par 
zboża (żyta i pszenicy) po rs. 13 z odstawą częściową 
w październiku, grudniu i lutym, w istocie zaś nie wia­
domo obecnie, czy całej krojcencji będzie par 500, a 
gdzież zasiew, ordynarje i własne potrzeby domowe?

Jeden więc taki kontrakt, zbyt wcześnie zawarty, 
wobec najmniejszej klęski i zawsze możliwej fluktuacji 
ceny, jest w stanie pociągnąć za sobą straty nieobli-

Poczta wiedeńska nie doszła nas dzisiaj, albo­
wiem przy odchodzie pociągu pospiesznego z Kra­
kowa nie nadążył pociąg wiedeński przyłączyć się 
w należytym czasie z powodu jakiegoś wypadku 
w Oświęcimie.

Kreue Ztg. będąca wyrazem sfer moskiew­
skich w Berlinie, pisząc o wizycie Haymerlego we 
Friedriehsrnhe twierdzi, że jeżeii w ostatnich cza­
sach opinja publiczna zwróciła uwagą swoją na 
stosunki między Austrją a Moskwą, to motyle 
winna temu podróż cesarza po Galicji, i zdarze­
nia z uią połączone, ile raczej groza ogólnej sy­
tuacji politycznej w Europie.

Według paryskiego leiegraphe konferencja 
Ha y me r l e g o  z R i r m a r k i e m  miała ns win 
obmyślenie kroków, które Austrjl należy poczypić 
na wypadek gdyby w razie demonstracji flot A>vrt.,a 
1 Moskwa umilały ussillecznic w jląL*»
Dulcigno. Na taki wypadek Austrja ma zâ ąć 
bezzwłocznie Newy Bazar.

Z półu-zędowych źródeł donoszą, że burmistrz 
miasta Wiednia dr. Newald ma być powołany na 
członka Izby panów.

^undaru rfonołi, 2e korzystając z przychyl­
niejszego prądu, juki po śmierci carowej nastał w 
Petersburgu, wystosowano z Rzymu w delikatnych 
wyrazach prośbę o hłaskawienie duchowieństwa 
polskiego z wygnania.

W Stambule Zountowali się pod koniec sierpnia 
żandarmi(zaptjowie) z powodu niewypłacania żołdu. 
W liczbie kilkuset uderzyli na ministerstwo polHi, 
i znieważyli ostatniemi wyrazami swojego pryn- 
cypała.

W Stambule przyszło, jak dzisiejsze donoszą 
telegramy do nowego przesilenia gabinetowego 
Kadri pasza otrzymał dymisję, a przewodnictwo, 
w dywanie objął Said pasza napowrót.

Dnia 14. b. n zbiera się w Hawre n a r o d o ­
wy k o n g r e s  r o b o t n i k ó w  f r a n c u s k i c h  w 
przeciwieństwie do internaejonału.

T e l e g r a m ^  ,  D z ,  P i l s k i e g o  ”
W ie c ie *  18. września. Bezpośrednie depesze 

ze Stambułu potwierdzają wiadcmość o zmianie 
gabinetowej.

Berlin 12. września. Krćiestwo greccy przy­
byli lutaj. Arcyksiążę Rudolf przybył; dziś’ i  rana
0 godz. ł/*9- Ni dworcu przyjmowali go cesarz, 
następci tr<nu i wszyscy kńążęta krwi z jenera- 
licją. Pułk Franciszka Józefa wystawił kompahię 
honorową na perronie. Ces. Wilaelm był ubrały 
w ms idui e austrjackim Arcyksiążę zaś w uni­
formie pułku ze wstęgą czarnego orłu. OfesaiZ
1 wdzjscy książęta za porządkiem ucałowali arc. 
Rudolfa przy odgłosie hymnu austrjactiego. W 
powozie posadził; cesarz Rudolfa po prawej stronie 
i zaw.ózł na zamek. Po drodze publicznośćpokrzy­
kami witała gościa.

Berlin 12. września Cesarz zamianował 
arcyks. Rudolfa jenerał-majorem i przypiął uu 
sam epolety jeneralskie. Po śniadaniu w zami :u 
przyjmował arcytsiąfcę ambasadora austrjackiego 
z oficerami, i w mundurze ułańskim oddał wi­
zyty cesarzowi, odwidził książąt, tudzież moskiew­
skiego 1 angielskiego ambasadora, potem Moltkego, 
Stollberga, hr. FranseckyAgo, hr. Rederna i Sze- 
cheny’ego, a o godz. 5tej odbvł się na cześć orcv- 
księcia obiad galowy na 68 osób.

P a ry i l i  września. Corr. Hatoas donosi, że 
6000 Czarnogórców z 8 działami pomaszerowało 
do' Dulcigno z z*mlar<uu i aluz,e£.ia w raiie ip*ru 
Formalne oddanie Dulcigna nastąpi prar-dopodobrne 
dni* 15. b. m.

Stambnł 12. wrześnie. Zapewniają, że wszyst­
kie mocarstwa zgoaziły się na pozostawienie D.- 
no8zu przy Turcji, jeżeli odda Dulcigno Czarnogó­
rze bez zwłoki.

F a ry i 18. września. F~angais potwierdza, 
że wszyotkh kongregacje z jedynym wyjątkiem 
przystąpiły do deklaracji — Temps chwnil roz­
tropną i ostrożną politykę Francji w sprawie wscho- 
deiej, tudzież pokojowe zamiary republiki, która 
mu rzeczywisty interes, żyć ze sąsiadami w po­
koju i oddawać się rozwojowi wewnętrznemu.

Muaryt 12. września. Królowa powiłu dziś 
córkę.

Madryt 12. września. We wtorek chrzciny 
nowonarodzonej infantki. Ekskrólowa Izabella bę­
dzie kumą.

Londyn 12. września. Reuter Office donosi 
ze Stambułu dnia dzisiejszego : 8ułtan kamienował 
Said baszę pierwszym ministrem na miejpcr Ka­
dri baszy, który został usunięty. Hat sołtański do 
Saida powiatia, £e euitan wobec ważności sytuacji 
i t.głości kroków przedsięwziąć się mających u- 
waża zmianę gabinetu za konieczną Sułtan ma 
zauiame do Saida, i spodziewa się, że on załatwi 
grężąće trudność: A s s i m  basza został mianowa­
ny ministrem spraw zagranicznych, Serwer prezy­
dentem rady stanu, Raif ministrem handlu, Kia­
mi! oś\ iaty. Reszta bez zmiany.

R iuto.‘  Offtce donosi ze o .m ii. W Reracie 
wybuchło powstanie, zamordowano gubernatora. 
Ejub caan jest w drodne do Heratn.

W ie d e ń  13 września 10. goda. 4f c.iu.
Aioj* kredytowe . »J8 3l Akoje kolei Pt (ud. . 82 50

„  Angie-Austr. . i i  t J ao-frankówke . . .  9-88
„ Unioabtnk . 11289 P o ls k ie  baaknoty , 1-22
„ Kulej K u. Lud, 282-.5

Usposobieni* : stałe.

Przyjeehii dc Lw ;wa diia 13. wrześniu.
H «  l e  i Z*li.“ «iŁ jJ Trzeć ak z  Taurow
t i o i e i  A a s i e l . n i ,  P. k  nu. Ęuzyna z3 Zutudzi, 

T, Komar z Ujścia, Ki. P tilipp  z Vvroclawia. ty ł
j i o t e l  L a l lg a .  L BSWafch ze Stan:słav. Crfa, O. 

Kotber z Zurychu, S Kiueki z Białej, N. Kai.?, J. Raiu- 
harc, i S. Warner z Wiednia.

.‘i»ł,et U rw A u  w g *  *• F. Głogowsk-' z Królestw 
W. Czyżewski z Lublina, W. Stawiarski z Krosna.

A u - o p « j s k l .  T Brzozowski z Rosji. W. 
Kaszyński s Kijowa.

Otwierani w Czerdiowuach od 15. Września

Instytut Wyższy dla panien
w którym obok obizeraego nlanc nauk i n c ie -  
rzystej opieki, potwięci n całr troskliwość piękne­

mu wyciiowłtniu panien.
Programy nauk i bliższe wiadomości udzielan 

przez Korespondencję lub osobiśeie.

M .
ui 10- Z n r i n dom W. Petułn.

c zone.

Dnia 10. września.
Lwi ■ ■ li by iwndlbwe).

i  Ake< so »*'«4 ó 300 *i. 
Kai- (sl. Karola Ludwflu 

„ Łwowsko-Caerniow. 
Baaku Hipoteoanego (alie.

„ Kr*4yt*wego galls-

I L U p  m u M 1 u * 296*1
T»w. Kr-- *el. 5*^ W 

■ »
ni

BL Mm »  ** 2 » r i
. mM. kn*L wMa. t%  

M L  sobą, w -_  h M  &  
M I M .  4%  .m w i| L

rr. m ioo *s,
M im k iifiw  (alk. . . 
Patya* kraj. itr ) 6% . 
lwa/ m. - Kraków 

„ „ Staaklawowa

T «kM> 
IwMmi . . , 

„ aesanU . . . .
* n  a -j a - .. ... W.4i^pw)"ł iwył* a *
M M  PaapjaM - - w* t

la> — rak Msaal Łkkk 
makra aa i*a * .  . . . 
K aw a; w o s m  IM  i

Mada/f. 10 września.

a

Laay c toku i»6Ó 3*/, 'i,
• a » •
„ ,  ltto Ą% .
a a l®4* . . .
,  .  I*Ó4 . • .
a

h i i
? t i

M*ia płacą

284 -  
171 — 
300 -• 
384 -

291 25 
168 
296 -  
350 .

98 70 
92 50 
98 70 

102 80

27 7r 
91 50 
97 70 

IM 80

10B 50 102 -

94 - 92 —

98 25 
102 -  
21 _  
26 50

97 26 
ICO -  
19 25 
24 50

8 ?8 
5 64 
9 45 
9 72 
1 70 
1 34 

58 80 
100 5* 
T00 50

5 48 
5 13
8 33
9 58 
1 56 
1 21

67 70 
99 K 
99 r

72 90 
7« 95 
88 "5 

124 25
132 21
133 25 
173 50 
772 60
99 —

72 "5  
78 80 
88 6< 

123 7* 
132 -  
183 -  
173 50 
172 50

88 H
9B -

104 50 
97 25
Sf i  "rpT

Niłsio-austrjaekla . .
Wyżno-aattrjaokle . . .
SdaiMe...........
Styryjskie . . . . . .
S.e4iDio(rodskie . . .
WagLraWe.........

„ ■ kwas. i i i)  .
OMko pał. kolei wagh.sk. 
Keeta wŝ knka aleta . ,

,  H sa ksltj m d

Alm}ia kewkawa.
Aatia-aaatrjaak. Ib tti; 
Itwwwhw kred. wagknfc. . 

p t sałWtuekis.
Łtriai KM. «. _ * c .  i 2v.

l u k  Sapcsytawy . . ,
Towan. askoaep. alf. ««sh 
•iL  baaka Mpoteumego .

„ j  k i ł ! ,  i po . 
A * . b a n l m  (H.-B.)
l u k  kro<ły»*wy real*»4o.
I n i n . 1 . . . . .

Atoja HM 
Kole1 Albraahta . . . .  

AUEK-Tbuse . .
-• a a t .

a KÓła farayaaack 
hu an k a J6aa& . 
p t  Karola Lssnih  
Kowyaka - Otokara. 
■ w ła ,4 * łi ,.Jink . 
I ih t  n i  « it iw . .

- .  Łtt, B.
kaiofli . . . . 
Waźmiogrodaka . , 
kav_u »..w* państw. 
pah_(Lombardy), 
dsaśsk . . .
w«|. |t Kopstcweki

L » # f . 
Laforasja llsaajw . 
P m jc  ara KMaśetta

tt" t * »

łądaja płaoą

106 10Ó 60
- ___ 102 60

___ 99 —

■04 i'5 103 60
94 50 94 —
96 50 95 -
84 60 94 25

_ 135 50
lid 10 09 95
87 — 6 76

131 7b 1S1 E(

217 _ 215 _
390 1*0290 80
260 50 260 —

■90 — 180 —

829
HJtl 6n

113 40 113 10

76 74 50
160 — 159 60
571 — 669
193 — 192 50
2465 2450

171 — 170 6(
283 50 283 S£
133 25 138 —

119 50 169 —

r 9 — 178 50
193 60 192 76
lo3 60 162 -

142 21 141 7t
284 76 284 25
63 ___ 83 71

245 50 245
146 — 145 50

114 26 1J3 76
120 — U9 6C
U l 75 111 50
14 20 13 80

181 50 180
42 — 41 —

osjlap. car na Duosju 
Kejelwieha . . •
Krakowskie . ,
Miasta Budy . . •
Paliły '
Rudolfa .
babom . .
31. Grat) te
slŁhlsWMTUisic . , ,

jfc'
. . . . . .

♦sHjriy . . . . .

SfarKta i. fiat.
» » a H. .

Sei«yefe*-Od»rWrgMa ,
Lw#wsko-Cesra. I  !i(».

AaiaUa . . * . . , * ,
s .̂ mlagwdsŴ  . .
Kaś̂  p«4»tw«w»

„ jns4a4». ę L n m i z , }  
k, OmwA, waran,. , 

W n e  rst jfamrżwwsfci*

W * t • {>■
Dukaty wafea 
»• lwak*w» . .
.aposjsdy iw»y}sSSe 
Ŝ aaty srtert.
L<*ty torrrkh 
śrakro sa 103 al:, 
l-sjioay srebr. sa leo » 
:Karki niem. sa ioc  hm.

iądają Ipłack

to5 26 104 75
17 - 16 60
20 20 19 9)
41 50 41
41 - 41 75
18 75 --------i
61 60 50 60
48 - 47 60
25 - 94 -
33 26 ?8 -■
42 - <1 73

10 50 iSO 24
99 76 99 26

106 116 60
,CU 60 100 20
------- 1C6 76
— „ U‘«8 60
OO — Ł8) 76
92 - 91 60
96 20 95 76
86 26 f5 76
83 50 83 25

178 75 178 -
i -  - 126-25
100 4/ 100 —
86 60 86 30

5 64 5 62
9 39 9 «8
9 69 9 67

U 83 11 '9
10 69 30 67

— --------

68 05 68 —
122 76 122 60

N ą j l e p s z o  k u r a c y jn e

W I M 0 6 R O M
fesliwskie

o d  l O -  w r z e ś n i a
c m i m e n n i e  i » i e & e

^najstaranniej opakowane w koszykach 
po d, 5j 6 i 7 kilo rozsyła najtauif.-j handel

ST. MARKIEWICZA
1677 we Lwowie Rynek 1. 42. 4 0

J 3 o  s p r z e d a n i  a
P tt lO Z IK

pćłkryty w bardzo dobrym staanie.
D o  'w y d z ie r ż a w ie n ia

(ważus oeobli'..i« dla ogrodników), handlu
j ^ j  o g r ó d  w a r z y w n o -s a d o a n l '
e z y  o 10 morgach, z cieplarnią, oknami 
inspektowemi, tudzież z inwentarzem i 
domkiem na jednem z przedmieść Lwowa 

B o m  p a r t e r o w y
w obrębie miasta o 4 poaojacb, ze staj­
nią, oraz z kilkoma morgami ogiodc i łąk

bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w Biurze wywiadowczem p. Polińskiego

tfferazasre 9. września
1't
t

*1̂  LH'' ustawne If 90 50 _  _  |
85 _ >

iLirrry Rłelafi-R* i8bv 99 70 --- --- l
kspee 1C6 — — i

% Z ia y  IftwtóaeyiB* 86 S5 \
i 108 —  j:

H a lic M i um Z astan iczy  i K reftitoiy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

udziela pożyczeni na za &faw
a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców;
b) towaru w kolonialnych, bławatnycb, > yrobów fabrycznych, wszelkich in-

r > h  przedmiotów rolnictwa", handlu i przemysłu tak nowych iako- 
tez używanych ;

o) prpierów publicznych .artoścowyoh, 1271 10— 0
wedle taryfy o 2 °/0 zniżonej od złr. 50  począwszy.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T- 
kupców i przemysłowców, że od nożyczki wyżej 370 złr. na kosztownoóc. 
lub towary, może za osobną urno»ą nastąpić d e l g e e  o b n i ż e n i e  
nfcleźytościj w stoeunka do wart o śoi azacunkowsj objetośoi prsodmiotu 
i c-sasu trwania pożyczki

frzyjm iye wkładki na książeczki oszczędności
począwszy o i !  1  w .  d o  k a ż d e j  w y s o f i o S o l 'i  oprooentowuje takowe

W  o d .
3wrot wkładek do zbr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 

n n a n  * 80 z 10 dniowem wypu^Iou^emem, 
a a - - a  ^00 z 20-dniowem „
a n n n z 30 dnio wem „

O d  w n ł a d e k  z  v :  p e s  ł u d z e n i e m  9 0 - d n ł o w e m  8°/0
Godziny urzędowe od 8.— 12. w  południe; od 3. - 5. po południu.

Lwów dnia ,8  styoznia 1879.
D j  r e k c j a

1
%
%

K
m

X
X
X
X
X
X
XX
X
X
XX
X

P R A C O W N IA  i  S K Ł A D
OBUWIA DAMSKIEGO

R ynek I, 10  we Lw ow ie

W .  K C Z 0 W S K E G 3
Znana od wielu lat zaszczytnie renomowana 
firma, poleca Szanownej P. T Publiczności 

swój skład i pracownię 
obuwia damskiego, zao­
patrzywszy takowy w naj­
trwalsze i najmodniejsze 

wyrooy.
Zamówienia tak miej­

scowe, jakoteż i z prowincji jak najrychlej wykonuję. % 62 8—3

I N o w o ś c i
i  k o n f e k c j i  d l a  D a m a ,

oraz

n a jn o w s z e  m a t e r j e  w e łn ia n e
na suKnie damskie 

w  n a j w i ę k s z y m  w y k u r z ę
poleca 2106 3 - 3

M A G A Z Y I  S « B 1 Y E R # W
w e  L w o w i e .



\ DZIENNIK POLSKI.

PARASOLKI letnie
od 75 ent. do 10 złr,
(50.RSETY

od złr. 1-30 do 5 złr.
1668 1 8 -0  3

• E T  wiaty francuskie, p ióri strusie i 
M M . fantastyczne do ubierania kape­

luszy. 1

tk T s tą ż k i ,  aksamitki, weloniki gt-| 
zowe i koronkowe, siatki jed­

wabne na głowę.

M  1  araiturki koronkowe i płócienne 
M W  kołnierzyki, manszety w najno­

wszym grście.

M Dękawiczki jak najlepsze pragskie, 
M M  gla<v. i jelonkowe od 2—8 guzi­

ków również jedwabne i nicianne.

•
fM abotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu- 

ard“  białe czarne i cremowe.
■Usanschoniki, chustki koronkowe i 

M - gipiurowe, barbki, chustki do nosa 
fularowe i batystowe.

l"MDoóczocl)y saskie cztero-drutowe, 
M T  fil d ’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne. 1

1 teszaliki jedwabne, kokardki, krawatki 
1*®* SZpilki do krawatek i spinki do 

przodów i manszot w największym 
wyborze.

M8u*«6c «g-̂> A-Awiiot ar—awtuiwM ftWił ąwonnutg

Poleca 
znany z taniości

i

H A « U T 5  n m K l

i m  STRZYŻOWSKIEGI
u p ll

1 f l

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w o  * ~ n c ł> w le i i i®  w y k e r n i ą  s i ę  Jjak n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n i j a k u r a t n i e j .  "^PEB
w e  L w o w i e , p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  I 4

Promesy
Losów MM I

z ł r .  S  i  s t e m p e l .
N a  d z ie s ię ć  s z to k  je d n a  g ra tis .

Ciągnienia już dnia 15. września.
0 1 6 w n a  w y g r a n a  1 0 0 0 0 0  z l i -L

bez potrącenia poda tka J |

H Y I T R A I  d k  C O M P . ,  W ie d e ń ,  K a r n t n e r s t r a s s e  1 4 .  1

k  7feJgt.jagMssSRSaić'»t.-r).

p o le c a  d o  k u r a c j i  h a n d e l

K A R O L A  B A L L A B A N A
Ł w o w A e  a a l f  J E B T .» ł .#.«bJRśk:*». "A. J S S O O  9, 9 E 3 : o l t j m a i  3fiEL<a g*

7 ^ -  Z f n t 6 w l « n i a  z  p r o w i n c j i  n s b n t e r r n i a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t a  . "D ®  19&H 4 0

Lekcje języka francuskiego
dla dzieci, które lre uczyły się je­
szcze pisać ssi czytać po p&Isku zs 
cenę 1 złr. 50 ct. miesięcznie, a dis 
dziewczynek, które uź zsczęły pisać 
po polaku, lekcje będą za cenę około 

złr. Miesięcznie, sredłHg lietby 
2038 uczennic. 6—6
W  Rynka 1. 38  na II. piętrze.

col 11 I

WINOGRONA 19 'O 
7 -10

dojrzałe i Lłodkie, świeżo rw. ne, rozsy­
łam ra każdą stację pocztową w koszy­
kach po 6 kilo w cenią 1 złr. 60 ont. 
fraako za koszyk; koleją za kilo doliczam 
po 28 ont. z miejsca wysyłki, wszystko 
razem z opakowaniem brutto, za n«tto. 

J E d w a r d  J B i t t i n g e r  .  
Worsouetz na południowy un vtęgriech,

P e w n a  p a n i  F r a n c u z k a
mieszkająca bliako ttkół miasta, oznajmia 
nanow"*m rodzicom, ie przyjęłaby chętnie 
dwie lub trzy pranenek którjbj chciały 
ocząszczać do jednej z tych »k6ł na stancje 
I Wiktem' A oprócz wszelkiej wygody, mia- 
aby Jekcje francu,skiego_ jeżyka i ciągłą koa- 
We nacje, zuaS 9 12

Bliuzą wiadomość pod adresą w Rynku 
1. 38 lub na II. piętrzę 1. drzwi,

chlubne mi świsdeotwami i rekomen­
dacją, poazuknje stosownej posady.

Zgłoszenia noraszs adresować p ■ 1 
S .  Radomyśl nad 83 e n

a i i c z y c ie lk a
w yksz tioona i muzykalna z do- 
bremi świadectwami, poszukuje 
miejsca. Łaskawe oferty pod lit, 
W . Z .  u. p. Urbańskiego ulica 

Smoleńsk 1. 47 w Krakowie.

A. JAWORSKA
ul. Kanla-Ludwika /, 21, dom p. Ba~ na

najmodniej* tych Kapelany. 
Ciepeosków, Kwiatów, Piór

i różnyoh strojów damskich. 
Zamówienia uskutecznia ;'ak rajry 

oblej i najtan ej. 8053 5—d

L. i A.
u i  F r e d r y  /. 2 , H a h <a  /. 5 4 .

zawiadamiali ’P T. Panie, żk z rwrodu 
rrr" wośei ny. cześć przyjzzdnj Na;ia- 

’*P śni j»*c8'0 Pana, sprowadził *
m  M * a r p + a  i  *  U P i e d n i * *
uajswjcżsce materje jedwabna na suknie 
. ojeryma balowe, tudzież wełnian na 
-loatiumy, jako też waz lkiego rodzaju 

najmodniejsze ubrania
d o  Bnklefl 1 n a r  tu tek .

Zakazem donosimy, że urządziłyśmy 
naszą pracownię w ten sposób, by wsi-e1 
kie *mi)vie* a w jak na krótszym czas e 
■jkooaae bj’ó mogły. a 'id 6 - 6

Wreszcie przypominamy P. T Paniom, 
że k a r a  n a u k i  k r o ją  rozpooznie się 
dnia ł. paidz ernika b. r

1 teras
poste restante.

jako zaliczkę poszukuje pewien wła­
ściciel domu. Reflektanci zechcą się 
zgłosić pud adresem: 2097 2— 2

2 1 U  i _ i  m ,  m ,  ur, 2113 p t e  rest, Ł w ó t .

B a z  ( y l h o
nastręcza aię sposobność nabycia  

bornego zegarku. za

połowę ceny
W I E L K A  W r S P E Z E D A Ż .

G u s t a w  S . . , c k l .
List na poczcie we Lwowie.

■ •

o. k. nadwornw

O p ty k ; i  m e c h a n i k
L w o w i e ,  
ola Ludwika L

ę l i o y  B yk ^ tu jk ie j,r d r m i o y B y ]
Szanownej P. T. Publtazacśn'

iwtij frm rato uopatnony i nalwięksr 
skład towarów, jako to t

Okular?, dwikiery rozmaitego fasonu 
a rółnorodaem szkłami oi 1 złr. 
p w ą s n y  i wyżej.

I s r M n  ręouej w oprawie rogowej, 
•zyldkretowej j srebrnej, złtttej t z 
perłową} maoioy i kości słoniowej.

Lematy teatralne od 1 złr. i wyżej.
Binrkle wojskowe od 16 złr i wyżej.
Daleko widz od 2 złr. i wyżej.
Teleskopy, perspektywy myśliwskie.
Mikroskop lupy, szkła do czytania, 

kompaejr, tmso e
metalowe (Auaroidy) od 

5 rtr- i wyżej.
Termometry roamaite od 80 ct. i wjrt.
Alkoholometry po »ł-, 2 SC, 8 80 i 5.
Saoharometry po ab. t y ,  i 8'60.
Areometry i manometry do kotłów 

parowych.
Taśmy ńaerni>'«®’ , r̂*t< wedne, piony,

i ,  calówki (Zdlutóoke), ł«f •
cmchy miernicza 

Apar*‘ y rotacyjne, maszyny do elę. 
ktryzowania, pnOła stereozi pcw, i 
obrazy, metron my.

I  sitrnm ,a»a meobaaic-sne i ge dezyj- 
nOj matematyczne i fizykalne w naj • 
większym wyborze.

g f lT  Naprawy we wspomnianych 
artykułach przyjmuje się i oblicz* jak 
najttniej. " ^ 8  . . 1897 6— *'

Zamów oma z prowincji u- 
4knt“ 3zn2a aię za zaliozką odwrotną 
pocztą Każdy oeobiioie kupiony albo 
torowadzony przedmiot odmie- 1 mo 
Aną jteii m^papcwiadni w oiągu dni 14

i ł  Z S e u M f e r ,
», L  nadworny optyk i m “■ban k » »  
Lwowie, uli a Farola Ludwika 

i *  i  ulicy Sykitnikiej.
1. 3,

. Na otłym “uroy- jjwna horyzoncie zaszłj polityczne wypadki n:e zo­
stawiły także i Szwajoarję nietkniętą, co *a «o'uą pocij^aęłu wywondrowa- 
nic -lasy robotaików, co egzystencje f»bryk na siwauk naraziło: z  powoda 
teg ’i i nrL3J nas s aa tą mora pierwszt i jedna z największych fabryk swój 
wyrób ztstanowii z i do rozp'zedaży swych fibrykitów upoważniło. 
Tak zwane W a s h i n g t o n a  z e g a r k i  k i e s z o n k o w e  są naj­
lepsze zegarki świata i nadzwyczaj eiegauuko grawrowvi| i wedle auiery- 
kansi igo syptemn robione.

. Wszy*;kie gatunki zegarków są na sekundę regulowane i za każdy I  
przyjmujemy (gwarancję j-mo letnia

-ię - r,iwitfkw?i łz.eŁ«lno¥ ° ^ # y s k y
i zamieniać.

2 0 6 1MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i PŁ&CIŁN

i Z Y Ł B G O  T O W A M C H E G O  N a s t ę p c ó w

serc m

4—O | irrispo ' 
o t tn ii

di <: <1(
licu na

otrzym ał już M A T E K iJ J E G  na eezon jesienny i poleci*
pnicur

M . j n e t e  Ł  3 2 . P r o f i l *  n a  ż ą d a n i e  f r a n % o . I z m o m .

»ti di "I 
aic.i Rć'
iittu

■n te 
‘sito lv

ne/zi
t Lol rn 
i. per

a . l’< >r 11

L. O s t a f in s k i  i S p ł .
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0 I K I I 1 S1A
we Lwowie, przy ul. Jagielońskiej / 7.

19 O poleca: 1T26
Wszelkts wyręby euhiernlrze 
!>l«rwszej JafecScf a najtaniej.
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A
F u r ii . H a b ig e r ,

yai. Benek,

EfGH. RUCKERAII LffOffjp DOI0CE
i * A w 

. tors

1 ^ 1  K 1 X o  & < j  m ł o d o ś c i
^  ~yTjSjjSj A  l y ^ T C  Btale eobie zachować, jest zadaniem całego życia każaej

•* i wymaga zwia»zcza nzjstaranniejszego pielęgnowania cery Utrzymaniu 
NoziFt»; i delikatnej cery, uszlachetnić takową i udbwieżyć; usuwać pls- 
flj my, czerwoność, piegi i wszelkie nieozys-ośpi skóry, iakotei z«  u.z sa

■* --     r __ _ i L _  .‘. . 1  i  na aotrrnaa wTV1.aa*n*ti rtłn

Idu

mekonweninjąoy zegarek jak najobętniej odebrać

100 i az>uk zegarków kieszonkowych Remoutoir, bez klaozyka do nakręca- 
nia, z kryształiwem nakryciem, uregulowany z nadzwyczajną śc: sło- 

i oęrocz tej ô porfaoany przez nowo wynaleziony spo-
*? . . t .  9*6*1 ś n i eżny, w-az z łanouszkiem, meda ionem i t. d. da­
wnie, 2 5  z lr.;  tera, 1 0  n łr. zo  <at.

1 UT0 sz ia zegarków ankrowych z Niklu, o 15 rubinaoh z enahowa iym 
Cj erbUtem wskazuwką na sekundę, kiy«tałowem szkłem, dawuiej 

? ’ M sztukę złr. 7 25, wszystkie na sekundę uregulowane.
lOCO sztuk zegarków oyłindrowyoh w oprawach z niklu, ze szkł >m krys^tało- 

w im o 8 rubinach, najlepiej uregulowane, wraz z łańcuszL.em, m.eda- 
ll0“ 9® i aksamitnym schowkiem, dawniej 16 zł. teraz za sztnkę zf 5-61.

1000 si ik ankrowyoh zegarków z prawdziwego 13 łutoweg) srebra, wy- 
próbowanego przez o. k. urząd m anoiowy o 15  rubinach oprócz te "0  
w elektryczny sposo » pozłooone, najlepiej uregulowane. Te zegarsi 
ko ztowały dawniej 87 złr, teraz za sztukę ]1 złr. 4 0  ont.

1000 sztuŁ zegarków kieszonkowych, Remontcr? ttłashington z prawdziwego 
srebra, wypróbowane przez c. k. urząd puneyjay pod najlepszą gwa- 
ranoją na sekundę uregulowane, z werkiem z mkiu. Te zegarm nie-
potr.e jnją nigdy napraw y, zegarek takowy kosztował dawniej 3E złr 
a tera. 1 J U r . t opróoz tego dodaje się gratis do każdego zegarka 
łaci-nzzek. medauon, pudełko aksamitne i kluczyk.

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków dami sieb o 10 rubinach, dawniej 
40 złr., teraz !0  złr.

1COO sztuk prawdziwie złotych zega..ków Femontoir dla panów i pań, da­
wniej 100 złr,, teraz 40 złr.

630 Budzików, także jako zagarki do biurka przydatne, dawniej 12  złr., 
teraz 6 złr. 80 cnt. J

660 sztuk zegarów pendułowych, w szkatułkaoh rzeźbionych z drzewa, oo 
B dni do nakrę jama, na minutę uregulowane, nadzwyczaj piękne 
i imponujące Fam waż zegar taki i pc 21 latach ma podwó ną *ar- 
tośó, to nic fw iuno takiego zegara orakowaó w ż» taj m uomu. po- 
nmważ służy ufróoi tegp uo ubrania poko;- Zegary te kosztowały 
dawniej 86 złr., tera* sa sztukę 16 złr. 7 1 out. i / 7S g _o

P k t  n i f f i n  Da ZBifflp/ peDóBlofa 0ioh  zaflatei iah iczió .
A D R R S I i

mmiti rolne

W y s p r z e d a ż  z e g a r k ó w
fabryki zegarów Fromma

W l e n ,  R o t h e n t h u r n u t r a s w e  J V r. O ,  P a r f e r r e .

g ł ó w n y !

ANNY SMUTNY 122
p r z ?  n l ic jr  S y K i f n i W e j ,  1 . 1 7 ,

już priesźło 37 lat istniejący i powiększany, a ze swego 
rzetelnego postępywania tak w kraju jak i za granicą 

zaszczytnie znany,
poleca Szanownej P. T. P n b liczn o ści największy wybór

fortepianów, p ian in  i  fisharm onij
od pierwszorzędnych fabrykantów, które po cenąęb fabrycznych z 10-oio 
letnią gwarancją i z opuszczeniem rabatu od cen fabryuz.iych sp rze d a je , 

j .k  niemniej y r y p c A y o s t a  i stare w zamian przyjmuje.
Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

uniżo la 2017 2 - 4
^  W i l T U T I S A .  W  w t * -

• 4 « K M ś M n i  ?*<**

w  Z a g - ó r / u
( K l a s z t o r e m  i  W ie lo p o le m
i .arcstwre daccjkiem jee , uo wypusżcze 
iia ^ d.«ier4iŁW^_. ad

Bliższa lotoiiuscja na miejscu lub u 
właśiiciela Dr, Lobaozewjk cgo, t jłati  
w Prz smyślu. 2<:88 3

11 ui

oto nadzwyozuiny zadsi-ł_ UBUwać natyobmiast i na tawsze zmarszczki, 
q  wiająoy skutek

% R A V I S S A N T E
H  L e jo sif©  t. P a r i  i u ,
3  która się przeto zalecę, je>o wypróbowany, jedynie nidszli. dliwy firo^-k | 

do kousorwowania cery. Jes. to rłaśnie ów urogocenny sekret toaletowy 
?  eleganokioW rań w Paryżu, Londyme i t. d., którym się posługują do i-  
C  ohowania jonie śwież__oi młodzieńo«ej w stirosci. Sku uczność jego >.j 
**rgzy się oąirwuk, że \puwkien. on »ię -najdywać na każdej go ?r
H f  uamskiej. . i------
f  (Jenr wielkiego C°Jionn orygin. zł>-. 2 . ^ 0  ) wraz z inutrukcj*
,C? '» Cunr imałeś o flakónt orygin ,  ». 8 0  ) użyoiL.

S u ź?  » V O J \  B A Y I  J S s s -iu i lJ N 'J T J E
najulubieńsze mydło tualotowe do upiększenia i poprawienia oery. Odznacza się głównie przez ożywiające diJ-łanie 

na elastyczność i mięskośó skór . —  Cena 1 kartonu (3  sztuk) 1  z łe . SC- e n t  $ sztuka 6 0  ©na*

D o ę łó tr n e g o  o k ła d u  
F O R T  K P I A  N O  W ,

Dian o, i t t n j i  i organa

LUDWIKA MIRKA
we Lwowie, ui. Teatralna /. 10.

nadeszły nowe transporta fortepianów i pia- 
wlasciciela wybranyoh znin osobiście przez

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranioz- 
ay b —  Gwarancja na lat lo, —  Ceny 
ipnedaży i zamiany instrumentów najumiar- 
’ 88d 7—o kowańsze,

sruc Tamte najbogatsza wypożyczalnia.

^  ^  3 E Ł K 3 '3 L J L iM E l
•Olejek J o  » ł o » 6 w . ,

Najlepszy środek ochronny od. siwismy i wypadania włosów, żtóry zapobiega tworzeniu się łupieży, ożywia osłabiony 
włos i wzmacnia porost w -uosób zadziwiaiący. Skutek zen jegt cudowny. — 1  flft ł»n k o s z t u j .  J ek .

G łó w n y  s k ł a d  w e  Ł t o w I ś  n  a p t e k a r z e  Z y g m u n ta  B n c k e t a  i prawie we wszystkioh apte­
kach na prowincji.

Zamówienia listowne uskuteczni? się bezzwłocznie.
C e n tra ln a  n k a p e d y c ja  p r e p a r a tó w  K aTianunte

P E R F U M E R I E  F R I E D E R i K E  a C H W A R Z
l u u a p e s t ,  K a th a u s p ia tE  O. 1671 C. 9 —0

•WINOGRONA
wysyiam dziennie pocitą i koleją żela 
zuą w różnych gatdńkaoh, jakotjż ns; 

lepsze do kuracji.
1 kilogram ont 

łudzić ikie białe i czarna . . . 26—4ft
Vołlanskie białe i ozerwone . . 46—eO
Ś l i w k i ......................................................16 25
Brzoskwinie.....................................   3 5 —50

Królewska papryka z opisem do uży­
wania w potraw&on 1 kilogr. ztr. 1—1'40, 
iakoteż powidła morałowe, powidła ze 
śliwek, śliwki suszone itd. 8116 1— 6 

Ujptszsm o łf skawe zleoenia.
Tomaas G arow ic* ,

VII. Kbjigsgasse Nr. II, Buda-Pest.

^ T i S a t o w  i c z
magister farmacji i chemik sądowy

poleca pod gwarancją swoje znakomite środki do twa-zy, któro znalazły 
powszechne uznanie i wziętośc, a mianowicie:

M  N T  I Ł  E  W T T I O A
osuwa p łeg ł, o p a le n ie  s ło n e c z  ne, p lam y  w ątroblą  p « ,  nad&je

twarzy białość, delikatnośo i przejrzystość. — Cena 9 złr

W O D A  F IJ O Ł K Ł O W A
nieporównany środek usuwa z twarsy pryssose, li«tajt, trąoiW pisrzob ■
nienie i łoszocenie się skóry i wygładza zmarssoaki i wory. Twarz od

-  Cena 1

W .  G K A B I ^ ^ K I
l e g s r n i i s t r z  w e  Ł a o w i e .  u l i c a  H a l i c k a  1 . 1 »

poleca swój założony w r. 1B23

1 U U A Z Y H  Z E 9 m i W  S E N E W S ^ iC H
i?» P o d r ó ż n y c h ,  S to ło w y c h ,  R e g u la to ró w , B u d z ik ó w  i  t .  d . ,

oraz jedj ny na Galicję 2.08 2 - 3  og.
S K & A P  Z E G A R K Ó W  F A B R Y K I  ^

F A 1 E R  F U L IF JM 5 i  S l f .  w O e n e w ie . ^
3  Prsyjmujr zamówienia na zrgarki ozdabne monogramami, herbami eto.

N»pri..7y zeg.riów uskatoosaiw z najv.ięk«z, akuratnośoią i gwarancją f

świeża i nadaje nieporówn^aą delikr.tnośó. — Cena 1 zł"

ffiMIttMninirnii '

4 w|o Ł o ś y  
lż e g u la .c j i  C i s y

trm u  w i ą g n i c n  a  r o e m n ie .

Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  zł., najmniejsza 110 zł.
Sprzedaje na raty 2 3  miesięczne 

2 » « »  A »  a l  r .

K A I T O R  W Y M I A K Y

SOKAL & LILIEN
uh# Ztmmie, 1758 87—0

i
8
»
fr

B|  
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3 F  A l O  O L ,  I > ;  A l  *
jedyny środek odśivAioją1.” płeć, .iLirs suoL^, szorstka i zgrzybiała pod 
w łvw'.u> M4CAWO IS fY  staje się 'i.ękŁą przejrzystą i delikatną 
M AG U fJŁISIA  amwa c z -o f w o ik  ść n o .  4 ,  msz zy w ą g ry  t. j. 
c.a r̂ue pnnkcizi, które i>a więcej os>» tają w okolicy noss.. ujaa tego 

znakomitego środki 1 złr. PO ont

W O D A  1 1 L U O W A ,
Plamy źófte, bru> a^ue i ostudy z twarzy, »zyi i piorsi pod wpływem tej 
cudownej w od-- po Kilkakminam użyciu zupo/nie nikną- Cena ■ złizłr. 5<> ont

firie*tulina  cm ifW  i*udr n, płynie
nadaje tykrzr prawdziwie paturalną piękną i przyje aną białośó -dla oka

Medcistrze-irulTiąl odświ-^w ,ią i konserwuje. Oeea 1 złr

F U » »  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jest prawdziwy ta unikatem w sstuoe kęsuiotyosnej, nie zawiera bawi ‘.rn 

i-ir a  składzie ani bizmutu ani ołowiu, s u tek żadnych metalicwnyuh 
p<e-wiastków sikodli’7yoh zdrowir i posjBmo tego srzfjemffie przj era 
do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i W -.so pr-.yjoRiną białość i den- 

katucśo — O o a  p n d # łfe »  I r t r .

P U D B  K S I Ą Ż Ę C Y
e ie l i t t  i-r * « * e iie tn -ió lta  s*o l  “ tr . e n t .

K R E M  o r i e n t a l n y  b i a ł y ,
e ie lis to - r iź o w y  dla blondynek i  c ie lin to -ż ó ita w y  d la  szatynek  

Kremy te czynią zadość wszelkim .wymaganiom, nadają oowiem twarzy 
nataratną ói»?eśó, uelikatuośó i prwejMystoDÓ, pieszkodUwf i dla oka 
mewidzialn i. Twarz martwa pokryta brnsdaaii, nierowno ązorstka zostaje 

o»łki 'm odświeżaną i odmłodzoną, Cena 1 złr. 23 ont.

Powyżej »y tieuionyoh artykułów nabyć możni w ’ .dzie Lwór

w Krakone
ulioa Kopernika 1. 8, tak., wr w.systkicL piarrazoreędnyoh sklepa-jh gk- 

‘.pte^aoh p, DyUkiegol*nteryjnvoh i 
sławo wie; śeaurógiewiosa w Tarnopolu

itachera w Stani- 
1658 11 - 0
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